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Lotnicy amerykańscy 
w Moskwie. 

Nikła na.dzieja ••• "Luna park~~ 
na dnie morza. 

Czy "Prometeusz" zostanie wydobyty 
# 

z dna Jnorskiego? 

Lotllicy bmerykańacy Benneł Grufin 
i Jimmy Matte~ którzy przod kilku dni ... 
mi wylecieli • Hubour Gracew Nowej 
Funlandji do lotu uokoło 'włata, przybyli ,ak wiadomo, IW kodO po południu do 
Berlina. Tego aamego dnia o Soda. kj 

Pary!. 9 lipca. (Oa wł. kor.). PolskI na 2!lebokoścł 
kontrtorpedowiec .. Burza" WWllSlLył 15 metrów. 
na pelne morze celem wrzlęcla udziału Według ośwIadczenia uratowa'l1e~ ka­
w akcjI ratowniczej dla wydobycia 10- pitana ł6dt podwodna .. Prom6thee" pły 
00.1 podwodnej .. Prome!thee". Ł6dt lety nęła po powierzchni wody a zanurze-

N~~.n:~;; .. B A.R HB A. C H U S~~ N.:.:t0~~;; 1, 
rOL.CA 

OBIADY do ...... 3 ....... CII.. I RAKI dan. ••• Ił.ul •• wi .... 
.~l. I ."'0.... si. 1,50 ,.r.'. 4.00 Zł . 

KUCHNIA u",,,,,, ", L.dKl ."p,.," Pl .lIO r6b, •• 1l,..,.,6., atr',IB'o, 
D .. i,lIlI.tal., ... poi ... bl,". W .. loro .... 

BUFET 1 •• p.trIO."" hrid. I .maua. TRUNKI ., ... lkI.,. re ••• I .. 
pra.ll __ łrl l .or,., da .... 

C •• 7 aI.ld. I _ "'eGliorem b.cert dohoro.,eJ orldelłrJ pocl "1Ił1I~ Leo.a S.p.p • . 

Pogrzeb g. p. Weyssenhoffa. 
Zwłoki pi8lll'Za .POc:załl .a Powązkach. 

Warszawa. , Jłpca. DziŚ o j[odzinle stały 
10 I pół rano z górnego ko§cloła św· lleme iiePeSZł kondolencyJne 
Kr.zyta DO 1M'oo~stej mszy żałoooeJ od- miodtzv Inneml od ministra oświaty, od 
było się wYprowadzenie zwlok Ś. p. J6- Rady MIejskieJ, od Z8Il"Ządu Głównego 
Zlefa barona Weyssenhoffa m cmentarz Stranmiotwa Narodow~o. od Stow. 
powązkowskl Na rece syna Zmadego DowborCIZYków 1 t. Po. 
prof. Jana Weyssenboffa wYsł8ille %0-

::~d=::10=~~= Genera.ł Mao. żyje 
nfI po nich WlIr;cEd ftad. Dopiero 1JCaOo l zapowiada nowe walki II Japończykami. 
raj po' południu IlAdeuły s Moekwy wła- Pekin. dnia O lipca (Specjalna i że w dalszym cią.~ b~dzle prowa-
aomo'~ lJe lotników tych odnalezł.cm.o pod wiadomość ...,rEcha .. ). Radjostacja dził walke z; wojskami iapońskiemi, 
l\fiśak.i~ gd~ mooeli wyl'łdow~ Jak marszałka Tsan~ Tsuen Ljang-a o- celem oswobodzenia całei Man­
elę obecnie okuuje, lotnicy ameryka&ey trzymała Z Bacha! janu depesz~ dżurii. Gen. Maa donosi dalej, że 
Mattem l Griffin wskutek. sepeucla mecha- iskrowa nadaną. przoz gen. Maa kt6- udało mu si~ utworzyć nową. armję, 
bkmu aterowego m1l6iell zmiU1l6 kierunek tY oświadcza marszałkowi. że wia- która podejmie walk~ z Tapon j ą, i 
lotu ł polecle6 ponad linj, kolejo"", domoścl O i~o śmierci rzą.dem prezydenta PuL 
Mimk-Moekwtl. W bacy • 6 M 7 bm. Ił nłeprawdziwo I . • 
lotnicy mtruzenł byli o sod.&. 4 Md ,.em S I be.... 
d? lądowam.L Maszyna jeet rozbita, a lot. trza w ga IneCle ZIemianina. 
Dloy lekko potłuczeni. Po udsłełenłu lm 
pomocy le'.urekiej, ohaJ wyjechali poci", Taraltety pienięzne przyczyn. dramatu. 
giem s Mi6eka do Moskwy, gdzie ocsekJ.. ' TUSZl1ft, 9 Dpea. W dnłu wczorajszym kiciela majątku J6zef6w. lOIL Krun6w. 
wani s, dzU rano. Centralny dton,d lot. W ~ocłzinac:h popołudniowych. mIeszkań- W powiecie łódzkim. 
Di~a eywi1nego wydał dzU • MoRwy cy Tus'ZYJla wstrząśnieci zostali wia&)Jno- Wiadomość malazł. potwierdzenie. 
Ila miejsce kataetrofy specJalist6w, eelem sd. o w.nob6jstwie m8lleslO ziemianłna Jak się okazało p. Wolak! był od dłut· 

naprawy 11!Izkodzonego aparatu. - 55.1etnl~o Mieczysława WoIskies:tO. wła szego już czasu 
]l) trudno§ciach (mamoTP"ch 

Wybuch granatu w lodzi. 
Siedmiu uciekinierów utonęło. 

z kt6rych nie m6gł si~ wYWi~za~ Troski 
te skłoniły ziemianina do DOPdnienia samo 
bóistwa. W czorai, o Rodzinie 4 po po­
łudniu. p. Mieczysław Wolski. sfedzllc w 

Wilno, 'Upca. W rejonie Mikoła· elan pochodlzącyob IZ tereou RosJI So' gabłnecie przy biurku wystrzałem z rewol-
jewszczvzny przez rzeko Niemen prze- wieckieJ. weru w skroń, pozbawił się ż.vcla. Śmierć 

nie sie nie było pI"Zewld!ziane.. 
Komendant znajdował się we wnę­

trzu.. Najwyższe luki był v otwarrtte ... W 
peWfi1ym momencie komendant 

usłyszał krzyki 
na pomoścłe wydawame przez zanlepo­
kOjonyoh marynarzy. Ody komendamt 
znalazl się przy n1ch gwałtowna fala 
zmiotła J;t'O wraJZ z m3Jry1narzami do 
morza. W tym czasie podobno cztery 
Juki zostały zamknięte. Jeden luk -
piąty - w kabinie oficerskiej 

pozostał lednak otwarty 
i tędy mogła się dostać do WlmetJ:1Za wo­
da. Łódt .. Promethee" nie zabrała z s0-
bą aparatów ratowm!iczych I przewi­
dzianych reR'Ulaminem plywania. 

Statek nie J)tynąl Jeszcze 
nl~dy pod wodą. 

NadZieja podniesienia łodzi podwod- Niektóre parowce \m1erykańskie posiadaj!! 
nef % dna morskiego jest bar9a0 mała specjalne dzwony nurkowe, w których 
'Ze \WgIęciu na brak dostateczn1e •. . . 

sUDych przyrządów opUlIlKllla !IV paaazerów, żądnych podziWla. 
do rafowania. nia tajemniczego dna morskiego. 

Soboty wolne od pracy. 
Rai w magistracie wileńskim. 

WDno, 9_go Ilpca. (Od wl. kor). - bllc1mością, dzięki czemu dwie trzecie pe:r. 
Dowiaduj etr;ly się z inicjatywy prezyderl" sonelu w soboty mogą byc naprzemi.an 
ta dra Maleszewskiego w najbliższym ju~ zwalnia.ne z pracy. 
CI1Asie w ma.gistraci~ wUet'iskim. wpro. Zarządzenie w tej mierze zostało jut 
wadzona zostanie {nowacja, pierwsza zdll_ wydane i wejdzie w tycie ptTawdopodob. 
j.e alę w Polsce. ChodzI mianowicie o to, nie już od dzisiejszej soboty. 
~e JaIkr stwierd:rono, w soboty ruch mtera. Dla pracowników miej6k:ich zwłaszcZA 
sa:n.t6w jest w okresie upał6w letnich . ma ono ogrom· 

znacznie mnlejszy ne znaczenie, gdy! po'lm'oli na zasłużony 
ł Jedma trzecia personelu w rupełnOOci odtpoczynek i spędzienie killru dni poza 
rno1Je nadą~y~! obSługiwaniem okieniek miastem.· . . 
i kas mających b~średni kontakt z pu-

Ulgi kolejowe dla -pielgrzymek 
do Cz~.tochowy. 

1WBrszawa, 9 Upm. W swią:zikiU z przy_stają ze zniżki 3S l/S proc., p~ na 
padającą w roku bieżącym 550-tą roC7m.i- 80 osób jedną przewozi sIę beZlPłatni~ 
~ S1Prowadzenia cudownego obrazu Mat- Grupy, składające się z 50-ciu osób otrzy~ 
ki Boskiej do Częstocllowy. rn.inisteratwo mują 7lI1iżkę 50· proc. Przy przejazdach 
1romu.nikacji przyznało uczestnikom piel. poeiągami spedalnemi, grupy składające 
gnymek, udających się na Jasną G6Tf, się z 200-tu osób, ko~tają z 60 proe. 
poważne ulgi kolejowe na okres zn.iż1d, g'nĘ>Y z 250-eiu osób - % 66 2;8 

od 10 sierpnia do 31 grudoła. proc. zni2;kli, Osoby pojedyńcze korzyst.aj~ 
Grapy, Sikładają~ sit z 15-tu osób, korzy. w drodze porwrotnej ze zniżki 50 proc. 

---x:o:x.---
dostado się łodziami kilkUllJJastu włoś- W czasie pm;eprawY przez ra;e:ke lo- nastlJpiła ~me~talJ!ie. • 

dlzte z uclekla1ieraml zo!rlaly ostrzelane Zwłoki traglczrue zmvłeszo ziemianina Katastrofa prywatnego samolotu~ 
gę~ ogniem . zabezpieczone zostały przez poncj~ do 

Kusociński .. New -Jorku. k r bl czasu przeprowadzenia ogledzin komtsji Lotnicy wyszli bez szwanku. 
Z a a DU maszynowesro, s.,dowo-Iekarsldei. _ 
nakomiła forma olimpijczyka. prz,yozem do Jednej z lodlzi wpadł gora,- Wiadomość o samob6istwie 1). WolslOe Si~adz <) lipca. Wczorai, przed Hofman ł y-on MolareK Jeden CfQ 
Nowy Jork, 9 tJpca. (WiladomoU wJJas. n~t wyrzucoI}v z garłac:za PI"Ze\Z strat- go. człowieka ogólnie powaianeRo. wywo połudntem. na polach wsi M~cka- WarszawY. 

na). Wczoraj rano przybył do Nowego mka sowieckIego. Ł6d~ z 7 uciekinlera- łała w sferach ziemian przygn~biailłce wra Wola, pod Sieradzem, spadł samo- Zniszczon3 awion~tK~ przefran .. 
Jorku KUSOCiński, który jak wiadomo mi, który'Ch ku}e oraz odlamki granatu że~ie. lot prywatny, typu awionetka P. Z. sportowano do Sieradza, skad pocia" 
nie pojechał z naszą ekspedycją olimpij- porozszarVywa y '1 . ·~ g= L S. Samolotem jechali Robert ~dem przewieziono następnie do 

są, a odbył 'Pod.:b~: Amery!! Drugą ł6d~ :o~~ ~~I!t~eramf pafu'ol n~lJry[ln l!lmn[I"!I ohrOnnnln ~ci~iea~~j;:k~e~i~~~k~~l:re~~r~!~~ Warszawy. ---41()0- .',- ~~., .. . I sowiecki zmusił do zatrzymania sio na UUO li U li nU u li U czew, 'W województwie 'Poznań-
wyruszaJąc z Cherbourga. Kusoci.ński jest ~rod'ku I",zekl. z 17 .tule"'l.a. skiern. 
w znakomitej fonnie. '" 

'Oba'i lotnicy wyszli z Katastrofy 

R oz"W"ój portu ~ Gdyni. 

ha~"nt portu w Gdyni, a mianowicie je go część IądO'W .. a wież, ci&'ni.eń Ul i bu­
dxnkami lUZedu monkiegg (2). 

Wilno, 9 lipca. We wsi TuroW'S%czyzna 
gm. przew~ockiej mieszkaniec tej wsi bez szwanku. Adam Narklm podczas budowy domu IPl'zy ----______________________ _ 

r07lkopywa:n.iu ziemi natrafił 
tRI jakieś podziemie 

i korytarz Wiodący do rzeki Ka'ń1d. JaK 
się okazało w miej~u tern przed 5 wie. 
kami majdował się obronny rameczek 

7Jbudowany przez kasztelana KraniCJkiego. 
Zameoze!k noAzący nazwę Kranice Z0-

stał zbUirzony w czasie najazdu moskiew­
skiego w 17 stuleciu. 

Dolar I funt w Łodzf. 
Prywat nie dolar papierowy w żąda­

niu 8,89., w płaceniu 8.88; dolar zło­
ty w żądaniu 9.00, w płaceniu 8.98; 
funt angielski w 1;ądaniu 81.70, W' !)łace. 
mu 31.50; rubel złoty w ~ąd8lD.iu 4.85, w 
płaceniu 4.80; marka w ~ądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11, za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35.25, w płaceniu 35.10. 

Proces zabójcy naczel­
nika Dembińskiego 

.trona 2. 

Proces zabójcy przemy-
slGwca Gettera .trona 4. 

Ameryka krajem nędzy i rozpaczy. 

Proces Tasl'emkl' Obok drapaezy chmur w Stanach Zjedno czonych moru'dko -,otyka.my .l:oIonje" 
.trolla 5 • aamieezkałe Jll'ZCII bczrobcYtny:cb. Za mied kania tłU, ba pr:rewdoie dren! leŹłCQ ----------- ~-~ . 



No""a. era NieRliec. 
Przemówienie kaóclerza von Papen przez radjo. 

Berlin, 9 LVpca. Wczoraj wieczorem ca. Niemcy pod żadną postaci, nie Bł 
kanel. Rzeszy Nie" lieckiej T. Pappen wy. 'Jbciążone reparacjami. Plan Younga 
głosił przed mikrofonem 'W Lozanme dłuż upadŁ Zobowillzania niemieckie wynika. 
' za przemówienie transmitowane przez jące z planu Hoovera zostały przez Niemcy 
wszystkie radjostacjo niemieckie. zaakceptowane i będą po'kryt~. 

Zwracając się do narodu niemieckiego Dzięki pomyślnemu zakończeniu się kon 
kanclerz z\l.Znaczył, i;e w Lozannie toczyły ferencji lozańskiej, Rzesza bietniecka od· 
się obrady nad IO~f'm narodu niemi'eckie- zyskuje pełną suwerenność nad kolejami 
go, a w związ'ku z tern z przyszłości!! świa niemieckiemi i Bankiem Rzeszy. Rozwią· 
ta. Zadaniem delegacji niemieckiej bylo zanie, uzyskane w Lozannie niema nic 
zlikwidowanie przeezłości i otwlll'cie przed wspólnego z Ealb,twieniem długów między 
harodem niemieckim pwtwami europejekiemi i Stanami Zjed. 

nowej przyszlośc'i., noczonemi. 
Kanclerz przedstawił nMtępnie tru"dno. Konferencja ta stanowi początek nowej 

sci, na jakie napotkały Niemcy podczas ery międzynarodowej. 
Iych rokowań. • W imieniu Niemiec, oswia'dcza kanclerz 

Rozwiązanie konferencji lozańskiej, 8pO zgłaszam żądanie, bioby naród niemiecki 
wodowałoby zdaniem kanclerza dalazy upb korzystał z równych praw w rodzinie wszyst 
Ilek życia gospodarczego w Niemczech. kich narodów świata. 

Nieregulowanie k'\re!ltji reparacyjnej, Lozanna, 9 lipca. (PAT) Jednocześnie 
spowodowałohy dalsze u:$.leżnienie się z oświadczeniem kanclerza Niemiec, ogło_ 
Niemiec . . i.': ,' · szony został w Lo7&1!l1ie komunikat urzę· 

od Zagranicy •. " , dowy delegacji niemieckiej, który pokry_ 
Cel konfere!hcji lozbńskiej,. o~wiaiłcza I wa się caHklOwicie % tern. oświadczeniem. 

v. Pappen został osiągnięty. Od dnia l lip. , 

K eawski · est niepoczytalny. 
Trzeci sensacyjny proces w Warszawie. 

WARSZAWA 9.7 
Wzmocnione, w astrem pogotowiu usta 

wione, posterunki IX>1icji przed salą 8-cią 
Sądu Okiręgowego, wskazuj l miej.sce, 
gdzie odbywa się posiedze:rrie sąd l doraź­
nego w spr.:.wie TadeuS2la Kujawskiego, 
~bójcy ś. p. Henryka ])embióskiego. Jed 
ne~ dnia w tym samym gmachu - d-rva 
"(}ostępowania doraźne. 

Wieje stąd groza Wieje smutek. 
Dwa ponure obrazki, wyjęte z kalejao_ 

~kop'u tragedji ludzkiej. 

; ". ROZPOCZ~CIE ROZPRAW. T 
O godz. 9 m. 80 pod silną eskortą poli­

C~-jdą wkracza na salę oskarżony. Wysoki, 
szczupły. Na twarzy charaktery5tyczny wy 
raz przygnębienia. ściśnięte lrurczowo u· 
sta i oczy wpatrzone w jeden punlkt. 
Ławę obrończą zajmują obrońcy: adw. 

święcicki i apI. adw. Kan.a.rek. 
Oskarżenie publiczne popiera prok. Rut 

kiewicz. 
O godz. 9 m. 40 wych{)azi Kompiel są. 

dzący. Przewodniczy: sęd2ia Krasowski. 
W skład kompletu wchodzą sędziowie: Po 
powski i Ryliński. __ ~ _ 

PERSONALJa OSKARtONEGO. 
Z perSQnalji oskarżonego wynNt~ It 

ma on l ... 29, urodził się w pow. kutnow­
skim, studjował prawo na uniwersytecie 
warszawskim, ostatnio studjowM :filozofję 
w Krakowie. 

Nastwille sąd odczyta! ·akt oskarze­
nia. 

Reorganizacja spr~edaży wyrobów łyłoniowyc h. 
HurtowDle muszą dawać zyski. 

Warszawa, 9 liJpca. Monopol Tytoniowy stawki rabatowe i 'Warunki pracy hurtowni 
wyl.1ał ostatnio instrukcję w sprawie hurtow ków prywa1~.ych Si racjonalnie ujęte. W 
fli, prowadzonych na własny rachunek przez myśl przyjętego w handlu prywatnym zwy 
dyrekcję Monopolu, która zasadniczo tylko cf:aju, instrukcja w sprawi.e hurtowni mono 
luenlje handlem, nie prowadząc włbenej polowych przyznaje kierownikom ich 
'przedaży. Tam jednbkże, gdzie już 
istnieją pa ' SIwowe zakłady 8przedaży, 
wstaną one zorganizowane na podstawach 

kiśle handlowych, 
'lrzyczem o ile okazałoby się, ile która' z 
lU rtowui n le przynosi "fIOku, Ilostanie ona 

%1'ł4cznq samodzielność, 

zwłaucza w 8prawach angażowania perso· 
nel, reklamy, wypłat gratyfikbcji eto. 

e"z. włocznie zlikwid,owana. JAN KRUP"KJ bll k .. k K Ch " ~agu SląZC" ~ e asy 0-
Oochodowość hurtowni monopolowych łych. Pro!mę o zwrot osobisty do labof?torjum 

d" dyrekcji Pol!\kiego Monopolu Tytanio- Iotograf!czneg(), Piotrl<owska 62. 'ol! podwórzu 
W~!!o Dodstawe do sprawdzeni ..... CZY obccu':l..9d 9-1 i od 3-$ W'.-

CIaoroby .k6rll.J w ••• ,.c:a •• 
ł moc.op.clowe, 

Piołrkowaka 10. Tel, 246·21. 

Dr. med. 
~ 

JOZEF BERLIN 
dloroby kobieee l położnictwo 

przeprowadził ai~ 

na UL. KAROLA 8. tel. 224-52. 
Godziny przyjęć od S do 'l wieca. 

Strzały do zabłąkany~ 
Tragiczna wyprawa po jagody. 

dzieci. 
Częstoehowa, 9 lipca. W Krzepicach w lesie około Starokrzepic przez gron 

gruohnęła wieść że ni mniej ni więcej dzieci te w poszukiwaniU jagód nicświa­
tylko hitlerowcy maszerują, przekroczy_ d;omie przekroczyły granicę niemiecką, a 
WS'Cy granicę pod wsią Podłęże Szlachec' tam napotkały dwóch Niemców 
kie. Fantastyczna wersja urosła do tego w ubraniach cywilnycb z fuzjami. 
stopnia, iż gwoli uspokojenia ludności Na widok zbrojnych ludzi dzieci rzuciły 
policja udała się do Podłęża na .,wizję 10- się do ucieczki. Niemcy zaś poczęli strJie 
kalną" i stwierdziła lać. Wskutek strzałów został z.raniony 

absolutny spOkój. śrutem najsŁarszy Rysz<,zylc Czesław, lat 
Jednalcle, jak się dklazało, wersja mia.. 16, który otrzymał postrzał w tył głowy, 

la swoje źr6dło w zajściu, jakie się rDze· plecy i lewą rękę. 
grało na granicy niemieckiej p-od Staro_ Raniony umieszczony został w szpitalu 
krzepicami. Oto w czasie ~bierania jagód w Krzepicach. 

Dzień piorunów w Łodzi. 
Skutki wczorajszej burzy. 

LSdź, 9 lipca. W czoraisza burza nad 'cIo (JóźneRo ll>ieczora. ' 
ŁodZią, jak to iuż szczegółowo doniosła N a przedmieściach Łodzl ulewa poczynił~ 
prasa poranna, wyrzą.dziła poważne szko duże szkody w ogrodach i polach niszcząc 
d~ zarówno w mieScie iak i okolicy. Nad zasiewy. -
Łodzią zetknęły si~ jednocześnie dwie N a tereme powiatu łódzkiego w czasie 
ciężkie chmury iedna ze wschodu. dr4ga burzy pioruny spowodowały dwa pożary 
z południa. _ . J eden ~ nich we wSI Kalinka, gminy Go-

Pioruny spodarz, gdzie spaliła się doszczętnie zagro 
wzniedłJ) '4 pozarv. da niejakIego Wilczaka, a drugi wt. wsi 

kt6re straż stłumiła w zarodku. znfszczyły Olechów. gminy Wiskitno. gdzie spaliła 
kilkadziesią.t anten, oraz raniły lekko czte się zagroda Wilhelma Ulrlcha. Dalsze:! 
ry osoby. Płyn~ca potokami woda wdzie- okolice ŁodZI nie ucierpiały wie'le. W Pa 
rała się ~o piwnic, niszczł}c dQbvtek, oraz bianicach, Lasku, poza ZRIerzem itd. 
do składów l sklepów, mieszczących się w deszczu wogóle nie było. 
suterynach. Z dalszych powiatów woie,~ództwa 

Straż ogniowa interweniowała w prze łódzkiego donoszą. nam, iż burzy wogółe 
szlo 100 wypadliach zalania wodą lok'a- nie było. Stronami tylko przechodził rzę-
łów. i\kcja osuszania trwała sisty deszcz. I> 

Dwa rewolwery wytrychy i świdry 
znaleziono przyaresztowanym złodzieju. 

Piotrków. 9 lipca. W drńiu wC\ZOraj- soową p.olicję od dłuższego Już ca:asu za 
~ym w godzinach wiecro1111lVch wy- dokonanie całego szeregu napadów \ 
wiadowcy Urzędu Śledczego w Piotr' kradzieży. Przy ujętym prz-estępcy 
kowie Doch~ili niebeJZpiecznego wla- znaleziono dwa rewolwery oraz pęk 
mywacza wytrychów i świdrów. 

WładySława Janczaka, JanC\Zaka osadzano . w więzieniu 
il1ił ewladk:>m ego miejsca zamieszkal1ła. piotrkowskim .. 
Janczak poszukiwany był przez miej- .«:.iJ _.. ..... 

Przerwany koncert orkiestry zdz:-ojowej. 
Zagadkowy wypadek w Truak.awcu. 

. Truskawłec, 9 lipca. TragiClZlIliY wy- wszystkim kunlciuszom. wśród którycl 
padek sierżanta 3 p. p. Legjonów odbił poczęły kniż~ć przeróżne wersJe mnie: 
się gIlośnem echem VI Trnskawcu. Na lub więcej prawdopodobn.e o P!'2yczy' 
Jqótko przed codrziennym koncertem or- n ,ie wypadku. W bezpośredniej bliskości 
kiestry wojskowej ' 3 P. p. Leg-ion6w· w· sierżaritii' nie bylo W ~.kfytYC2nym mo' 
parku zdrojowym pl'IZYbył do altany. mencie nikogo. Strzat' ta-S, Jak stwier' 
przeznaCiZlOneJ dla mtllZyków. czJonek dzono, oddany roSłał 
orkiestry, ZygmUl1l1t Sonenthal. z' odJe2łości kilku centymetrów. 

Po chwili powietrzem Silnie utrzymuje się pogłoska, i:t za' 
:wstrząsnął huk wystrzału. ~dkowy wYpadek spowodowany ZIO' 

PlIZywołano lekarza. który stwier(Izll stał wskutek nieostrożności ma1ndpulo' 
u siea-żalJlta rane postmalową w okolicy wauliia rewolwerem, ale krąŻY również 
prawej piersi. Broczącego krwią, ranne- pogłoska, · że bohater smudlnego wypad, 
go odwiezionQ do szpitala w DrohOby- ku miał podobno na kilka dni przedtem 
ozu. I zwierzyć się znajomym z zamiaru ode' 

Przerażenie, wywolane tym tragicz' brooia sobie życia. 
nym :wypadkiem, udzieliło się niemal --- ~-; ~. . l' 

Klno-dłwI,kowa 

,,[IIRY" 
D.lł .en •• cyjaa 

pre.Jeral 

Wfelld fłll. Foxa. 

Zamach nad Rio Grande 
W reU .ł6w •• I: Walr ar Ba:d ... I lIal7 D.Dca., 

NADPROGRAMY. 

t. Laurel i Hardy 
2. Karolek górach 
Dziś pocz~tek o gocbini. 2-ej po poło 

na. 

Nil I-.zy .nns wazystkie mieJsca po 50 gr. 

ragedja 
Mont .. Blanc 

D-Ii pre.Jeral Monumentalny dramat miłosny w Alpach. 
MOTOCYKL sojo, g6mosterowany, mod. ]93Z -
sprzedam. Wólomńska ]53, m. 2. Telefon 221- Początek o 4-ei pp. W roli głównej czarująco urocza Leni Rlef.natahl 32. _______ IE_ag 

~J"'a/,""~'!'I'pr., .. ·.''f .• 1:~ •••• ,r..!.l:~- "',, A, ... i.' 

'RENA Wołniak zgubUa ptrLepustke wydaną z NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAĆ, gdyi t~ I. I dobre zetarki 
firmy I. K. Poznańskiego. 

lAGlNf.l.A przepustka, wydana z [,irmy I. K. 
Pomańskiiego na Lmię. Stanisławy Mal!ial. za. 
mieszkarej Ogrodowa 24. 

ZGUBIONO legitymację tlapomogową wydaną 

przez Foodusz BezrobQo!a Nr. 36.668 na na~ 

z ~isJ<:1) p, J ózefa Ka:tmier~ak .. 

.łuymuJ ... t"lk. " na .. e' fabryee I wl"III". 
•• klem li 5-.10 letlll_ ł.araacl_. Z'fuek ki en. 95 nikł. 3.95 t..\. 4.95, ;r;egar.k kl.u. u .lata fr. d.bl. 
5.91 fant. 6.95, .. Qarelt .. h,iu, .ylublatem 5.95 
fant, 7.95. Itfarel. kr"ty • 3'111& kopułami 11.95 
faDł. 14.95, .. garki .a ,.k, m,":le i dlllll.ki. 8,95 
fant. 10.95. blldaiki .tałowa od !IŁ 8.50, d •• I~1c1 od 
zł. 1.- oru aegarkl lep. gat. po eeuacn falar,.ca­
O,.dl. Bep ... acJe .eIarków •• mleJ •• u. 

9S 
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Monotonne życie w • • • 
WIęZienIU Sante. 

Gorgulow ••• 
• eJ 

Zarabia na tem od S do 8 franków dziennie. 
Paryj w lipcu. I naniu morderstwa potrafił przez dłuż- wieniu modlitwY kłaazie si~ spa( 

Przea paru aniami podaliśmy de- sza chwilę stawiać opór kilku męż- Sen ma bardzo mocl?-Y. Obok, w celt 
p'esze z Paryża, że śledztwo prze- czyznom, obiad wie.z;ienny . nie wy- sasiaduią.cej, śpi ~akml s,amym moc­
ciwko zabóicy prezydenta Doumera starcza. sprowadza WleC sobIe z kan- nvm snem Człowl.ek,. ktoremu . Gor­
Rosianinowi Gorgułowowi już zo- tyny ser, kiełbasę, jajka. g-ułow uratował ZYCIe. W tra~oczną. 
'Stało zakończone wobec czego ten- Przed paru dniami zgłosiła się noc śmierci prezydenta Dou~en~ 
'ie już wkrótce stanie przed sądem. d'o wiezienia pani Gorgułow, by do- miał być wykonany wyr~k śmIerCI 
,Tak te; chwili oczekuje Gorgułow wiedzieć sie, czy; meżowi _ na pewnym b~ndYCle,. ktory potem 
';W swoiei celi wiezienn~i? . ." ~ cz~~o,me potrzeba. na skutek p~osby 'Pam Doumer zo-
I Dopóki to'Czyło sie śledztwo me- Dał odpOWIedz przecz",c~. stał ułaskaw~ony: . 
Jnal codzie'ń sprowadzano ~o samo- O zmroku zazwyczal GOiJ~'ułow MonotonIa zyc!a wIęZten~ego 
chodem z więzienia di(; sędziego przemierza duż~rni krokami sw;J. c~- d}a G?rrułowa I1.tedługo sk??czy 
~ledczeR'o. Odbywały sie dłu~e prze le. O 1!odz. 8 WIeczorem po odmo- SIę. DZIen procesu lest coraz bhzszy. 
'słuchania i emocjonuja.!=e konfron- x:o:x 
tacie; lekarze-psychiatrzY 'Przepro-
;wadzali szcze~ółowe badania 
'zbrodniHza; ~zęstokro'ć wznv~no ~o 
'do Obroncy-adwokata. DZIękI temu 
:GorR:Ułow nfe odczuwał monotonji 
~Y'cia wiezienne'2'o, m6~ł 

;wyładowywać sw, enerdo,. 
Jna'jdował U'pu~t dla IW~~O choro­
bliweg-o tempe~am~tu._ 

Obecnie nadszedł kr~tJCJ ot(res 
ani powszeanicn. W l00nym: z pa­
ryskich aziennik6w znajduiem,V opis 
~vda zbrodniarza w wiezieniu. Sante, 
wedłu2' relacH OSODY codzie"n sie. z 
nim styka;a.ce'j ~ 

GorR:UłoW' ,Test ~8a(f'zony 'W 
bl)szernej celi w o'dd:ziaIe k1"'?minal­
nvm. Tak się obecnie okazule nie­
prawda. jest, jakoby przebywał o,n w 
'te'j samej celi w kt6rej .on~i'ś osadzo­
no 'moraeree Taures'. - WiIena. 

PrzY' drzwiach celi GorR:Uł9wa 
t.1stawiony ';est posterunek policyjny, 
kt'6rv 'Przez 'cała aobe pilnuje wi~ź­
nia:. W celi w ciCJ.gl1 nocY' 'pali się 

"Ze:rnsta za Rzyrn.~~-

Dziennie 
Zakład oficera wojsk indyjskich. 

Zakłady jakiegobądź rodzaju zatem się opóźni, przegra zakłart i . 
są dla Anglików - drugą naturą., poniesie konsekwencje, zwi~zant:'" 
Wszystko nadaje się u te,go naro- z dyscyplin::} woiskową.. 
du, tak spokojnego na zewnątrz. Zamierza on wyruszyć q lipca z 
by wzmacniać nałóg zdobywania doków londvt1.skich, podczas gdv 
coraz to innych rekordów lub po- w tei same; chwili "Manora" od­
stepowania odrębnie od zwykłych płynie z portu. 
śmiertelników. PodrM okretu trwa ~2 dni. za-

Obecnie iak donosi "Daily Mail" nim przybędzie do Kalkt1tv. noclczas 
opowiadaja sobie. w L(mdynie o za- e-dy oficf'i twierdzi, że bedzie tam 
kładzie, ;aklee-o ieszcze za ,1I dni. mimo. że berlzie musiał 

na świecie ni.e było. p!'ze.hyć olbrzymie oh<;n.rv. 
Kapitan T. Tote~-Benvon, oficer pozbawione dró~. 

woisk indviskich, bawiacv na ur·· Tako człowiek przezorny. poz !Vo· 
Iopie. założył się, ze opuści Londyn lił sobie zrobić zastrzyki przeciw 
na małym samochodzie o sile IO ko cholerze, tyfusowi i dvsenterii. J e-
ni równocześnie z ok· ... etem poczto- dvnym ładunkiem ieg-o samochodu 
wym .. ~13.nora." i że pierwszy przy- jest woda destylowana i siecialne, 
będzie do Kalkuty. Założył się o nastylki do sterylizacii. w razie g-dy 
2~ tvs. Juntów szterlin~ów. by mu się zapas skończył. Trasa lq.-

, Wiadqmo równie~, że urlop ka- dowa wynosi I ,~ tys. kilometrów, 
nltana k()tlczv się w dniu, w którym musi zatem przebyć dziennie co­

I ~kr:.et . ,,~a~orą:' O'lms'ci kotwicp. ,\V I na imiei ,~oo kilomE:tr'ów. 
I '\~'odach sWIętel rzeki Gang-es. Teśli ''7 

Fatalna omyłka żandarmów. 
Kv..'tle przeznaczone dla bandytów trafiły urzędnika i jego 

, koleżankę· 

I 
W rezerwacie lesnym pod Bia- czeństwo i znikli w demnosciach. 

łog-rodem w Tugosławii ... padły dwa Wkrótce potem inny patrol usi. 
lźYcia ludzkie ofiara. łował zatrzymać dwie osoby, które 
. fatalnej omyłki. iednak nie usłuchały wezwania j I Władze otrzymały konfiden- oddalały się drog",. 
donaIną, wiadomość, że bandyta Di Zandarmi oddali w sIad za nimi 
mitri iewić, który niedawno zastrze- szereg' strzałów karabinOwYch. 
lił poaoficera żandarmerii, ukrywa prZY ag-noskowaniu zwłok oka­
się na terenie rezerwatu. Obstawi 0- zało sie, że zaszła fatalna omyłka, 
no wiec wszystkie drogi i ścieżki 0- g-dyż ofiara. salwy padli: urzędniK 
koli·czne. Około 'IQ-tej wieczorem g-e,ąeralnei dyrekdi kolei jUg'osło­
jeden z patroli zauważył bandytę w wiańskiej Stoikowić i ;ego koleżeu' 
towarzystwie inneJ;ro osobnika. ka. biurowa Bianko, którzy z <lal .. 
Przestępcy zwietrzyli niebezpie- sze'j wycieczki wracali do aomu. 

lampa elektryczna. 

rte ~roaki ostroznosci przeasiewziął Przemysłowl"ec zastrzel'lł czarnego sportow[2, avrektor wiezienia, 6y nie30pulcić U 
ao sam:oboistW3 'WieInia. Rozpacz nieszczęśliwej żony. 

Dzien rieJ;ro l'oZllOCZY1l3 s-T(! 'O ·R'Qdz. Znanem: 'fest nienawistne odno- czenia sie wezłem roałźenskim cłi'oc~ 
~ rano oCł sprzatania celi, mVc1a: si~ szenie sie społeczeństwa amerykań- by wbrew woli rodziny Edyty ... 
i ~niaaania:. Go~łowa Wyprowa- ki wło~ka pod haałem ski ego do rnurzyn6w. Na tern tle I rzeczywiście w jakiś czas po .. 
(fza';a. na przecl1adzk~ ód(łzielnie, nie W turnieju hippicznym w Aachern weźmie ud:rlal najlepsza ~ pa rozOP'rała sie charakterystyczna dla tern odbył się potajemnie ślub, a E .. 
'azetlf z innymi 'Wi~lniami. W cii).2'U "Zemsta za Rsym'" gdy:t,., Rtymie na uw hipp. Niemcy' 'WJ'darU Włochom tamtejszych stosunk6w tragedja, dyta, choć nie opuściła 'ieszcze do" 
tjzy,aziestti lDinut~a~le~ w H'zien plerw.zeńlltwo. o kt6red szeroko rozpisu'je się pra .. mu ro'dzicielskiego odwiedzała cze" 
l{rdY' on 'Wok9ł tJo(ł\w6rz~ w towa- sa amerykańska. sto swe~o meża w iego mieszka .. 
rzvstwie '!triżnik~. Mol'dei'e~ J)te- Piekna, I8-letnia: CorKa ~amozne niu ... Z dnia na dzien zwlekała ona 
~v'd~ta: nie lubi ~paeenf, olwit<fcza, • I •• d • k e go przemysłowca nowo'jorskieJ;ro wviawienio talemnicy rodzinie, al 
~e oCłciCJ.g-a s!o t6 Od l)owaznvcli ~a- Trup pilllclo etole) zlew czyn I Edyta Warther. poznała wvbitne- wreszcie zmusiła, ią. do tego ta oko-
1ec. 'A 'Pracv ln3: nIemało. Naazor- ~ ~o sportowca murzyńskie~o 26-Ie- licznosć, ~e Edyta uczuła się mat-
t~ wiezieliJ11iv 'dal mU ao I{feienla pa- w mieszkamu mordercy. tnie2'o Johna Burrewsa. ką, .. ; 
"leTowe ełtltv NV mIejscowoścI Heringsdorl tłoko- . zwabU dziec::ko. d() swo'ie~o. miesz1{a- z zawodu dentyst~ Wowczas w porozumieniu z mę~ 

ata ~el finny reRIamoweJ, -. nane :zo5ltało WClZora~ niezwYkle be- nia, Z2'Wałclł le a nast.epme zamor- Uiłość nie zna. r6żnic rasowytn. zem: opowiedziała wszystko rodzi. 
Uzlek} . temu.J;~o!~19W 'W wie~~nif1 sUalskie morderstwo z pobudek seksu- dował. To też dziewczyna niemal od pierw- com... Ci zapłoneli niesłychanym 
~~ra1)1~ - od ~ Ao 8 franKOw (lzlen- all!l'Ych na osobie 5-letniej dlZiewazynki ZprodnIe na: tle seksualne!m1. są szei chwili zapłonęła namietną mi- g-nie.wem. Mimo to feonak nie chcie 
nte. Oś! czasu· ... ,do "czas~, porz!l~a t.ę Orety Hebel. Morderca, 40-letni md- w Nlemc:.z~ch na porza.dku dZIel'!-- łościa. ku temu murzynowi. Mimo li i nie mo~li posta.pić surowo wo ... 
'tit:~c~ 1 zae-łęlmt Sle w c~vt.a.nlu ~I- czy'Zl!la, zgłosił się sam na posterunek nym. W Clą.g'U . u,bIegłego tyg-odma to jednak, zdaiCJ.c . sobie spraw~, z bec ukochane; ;eaynaczki. 
'b111. Czyta p6łdo"sew. u~lłu,e naWlą.- pollcyjr1y, i z zimnym cynkzmem zawia- w samym Berhme z tych samych. te2'o. że rodzina iei nigdy nie pozwo I oto stało sic co'ś, co 'śwIaaczy 
~a~ rOz1J;lowe .... ~. ~YZtfrJ.tlą.CY!Ji ,Jirzy domił poliiclę, że w jego mieszkanIu pobuqek. n.ot.o,:,ano trzy wypa~kl li~a~y n~ .ten z~a.~ek, un~kała. wszel lal{ z~ciekłą. nien.awis( ~v}Vią. :Ame~ 
'<łrz~ia.~l:i straŻ))I~lem'. !e~~ me otrzy- znajduje się , mordow 1 .C1ęzk1e~o u~zkodzema c~a.- kle.1 mozhwoŚCl .W1dvwam~ SI.e.Z 11- rvkanl,~ ku. prze.d~tawIC!eJom rasy 
'tn'Uie odp'owied1z1. Obl:td przynosza trup pl~cloletnłego dziecka. ła. Ostatm mord pOSIada 8zczegol- kocha.nvm~ On 1ednak, rowmez po c~arnel. Mlanowlcle mIster Wart--
(Jo celi ~ g-oa'z. lf i 't;6f., jest 'Wcale Policja znalazła slttrastlJ.iwie poćwiarlio- nie bestialskie cechy. albowiem mor- uszy zakochany, w pi~knei Amery- her zwabił pod protekstem: rozmo-­
r>rzyzwoit.Y': bi~~y chIe1:l; zupa _ i .. t~-. wanego ~upa. d~iecka. ze śladami okrut de.rc~ znajdował sie w. stanie 'Pod- kance, potrafił skłonić Ją. do SCha-/ yvv ,,~ieciał' 00 ,_.~wego . mies~kania: 
fen; 'owoców a dwa: raZY na: 'tydZIeń neJ walki i C1ęclanli noża r.zetnickiego. chmIelonvm., dizek. kt6rych re~ltatem, było wre- 1 tutaj skrvtobOICZO zastrzehł go 
!1lte~o. '~ore'~1owowi, Ktory po aOKo- Morderca. nazwiskiem Pitnesl f' ~~~~' /",:>,,' 3zci~ postanowienie obopólne l>Oł~- z tyłu 'iali psa ... 

.• -
Z dk · d· Popclm,. drzwi sklepu., ~6ry t'Oruil.... Mqoda kobIeta mstanowlla sł~ chwl loby sIę, te W, niektórych miejscach w aga a Je neJ nocy p6ł:m.r0ku. Oddzielone wywkiemi palt"aWL le- Potem znów spatrzenie Jej spooz·ęlo ~a1dach .zachowały się ślady ich łez ... 

n.aani ~by wystlliwowe nie iPrzESyWy na młodzieńcu. Zapewne pracowały nad nią, spogląda­
swego wspaniałego aświetlenia cfo - Musi się pan myliĆ - ~ekła. - Jąc wciąż na drogę, na ·której darem­
wnębrza. Stojąca na malym, niskim Umówiłam się z panem Van.-Hou-Ye- nie wypcttrywaly bohatera swych ma-

• stoliku lampa r.zucała czerwone światło n"em. że się z nim zobaczę tutaj o gO- rrz.eń ... 
, tS I na potwornego smoka. Inna oświetlała d.zimlle szóstej. . Jak mo~na mówić ao niej tym to-:~~i~'t: ANDRZEJ I "r •• drak 'l,.b~::'I::7 płynące po błękit1nem rruiebie parawanu UrzędJnik r{)!'[jożył b~e ~e. nem i opowiadać Jej takie baiki? Flo. 

___________ .... ---_______ .... 3 białe ptaki o czerwonych skirzyd;łach. - Broszę mi wierzyĆ, te ball"dz:o ml na na Aboody rzuciła piorunujące spoj-
, Trz,ecia dająca opalowY blask paliła pmyk,ro, ale... I'IZeBlne na t'ego subjekta, który po.zwolil 

STRESICZI!NlI!. I ko~ci jej d'loni. ,się u st6p Shoki. lOlWcy złych duchów. floriana AboodV pra:erwala mu: sobie zabawić się w poetę. 
Z kawlarn,i wyszla plękllla florIana Aboody, - Prędlzel, Marceli - po;Z:łedlzlala. Dalej w g~ębi pokoju lśni~o czwarte - W takim flilzie chciałabym sIę _ Nie m"m chęci nic kupować. Po-

która poleellą szoferowf uwiefć st~ ,,<12 J<on- - Muszę być u. "KOIlifuJcjusza o sz6- ~wiatlo. k!tóre nie miało w sobie nic zobaJC'ZYĆ ż panem Ling-Ohu. wta-rzam panu, że miałam się tutaj spot 
luclllsza". stei. . wschodniego. Była to skromna l'ampa MlodJzieniec pochylił nieco giow~. kać z panem Van-Hou-Yen'em, lub w 

• . • • , Podobni~ jak ~ń ude;zony S!ZpIC- biurowa z zielonym abaturem. Oświe- florianie zdawaJo się, że nagły rumie- razie jego nieobecności z panem Ling. 
rurą przyśpIesza bIegu" ltmtllZyna po- tlała sekreterę, PI"ZV której, w chwili niec zabarwił jego policzki. A może to Chu. Będę panu ... powiedJzmv, wdzię. 

AczkolViiek nie zdradzaJła. się z mnożyła obroty swych k6t Swlatła wejścia Floriany Aboody. piSM l>ochy- był ty.lko odblask Jednej z l~p? CIZ1na ..• jeżeli mi go pan przyprowadzi. 
tem nigdy, żaden milczący hołd nie u- miasta tonęły y". Im'oku. floriana opa- looy jakiś młodzieniec... _ Niestety, proszę pani. Pana Ling- _ ZbytecZlne, proszę pani _ roz-
~bodził jej uwagi. Znowu wldlziala skie- dla na podl!szkl. I pr.~knęta ?CZy. UsłySlZaws.zy oltwietranle dRwI wej Chu też Irlnema.,. , legł się ostry głos. _ Już jestem. 
towane na siebie setki sPoj'rzeń, wyra- Czuł~ su; mezm.Ierme znuzona. J~d ściowych, podniósł głowę i ujrzał m:lo- Powiedlział to szybko i cicho, a glos W glębi pokoju za rozsuniętą zasło-
żających namiętny podlz.iw. n~~ś~l~ drlf'Vł dJ~ we=tl";Z'7!t, me- dą kobietę. OcLtożył ~atychmiast pióro, jego. dzhvl11ie zadtwieczał w uszach Tlą, z .paciorków, ukazał się człowiet 

Teraz ~dv była sama, wywoływała pood' dO], tObr~t z:r IQ. rze al orego ldóre potoczywszy SIę bry.znę!l'o plamą FIonal1Y. OdniosJa zupełnIe wyraźne ~redmego wzrostu, który, wskutek złe-
le spojrzenia. wspaniale zlekcewa00ne aWDJa y'la mewo n1cą·.. na zaczęty list. Młodzieniec wstał i wrażenie, te ten człOfWiek kłamał i w ~o trzymania się , wvdawal się raczej 
zailedwie PNed kilkoma minutami: 0- Dwie minuty przed SlZ6st~ auto wol- zbliżył sie sZY1bko dQ oowoPI1ZYbyłej. nagIem zainteresowaniu plizyjrzała mu niski. . 
~eniała je. czerpała z nich przejściowe nilo biegu ... Minutę przed s~stą. :zatrzy- - Czem mogę s1użyć? - spytał. się z uwagą. Zbliżył się drobnemi kroczkami 2-

pokrzepienie. . :maro się u wejścia do K0!1fuełus~a. Sklep W jego ochrypłym trochę głosie Wygląda1 ltl/a!wYtej na Cfwaazleścta glowa pochyloną nieco na lewo. 
Otworzyła torebkę ' i przejrzała Slę "wyrobów chińskich i Jaip~lch": "U zadrgało waha'llde. Floriana Aboody I~t. Rysy jego były re:rularne i tworzy- - Pani o mnie pytała? _ rzekł, 

w lusterku. Przyglądała się sobie "ell Konfucjusza" imponował s~emi dWlc~~ spOjrzała na niego z rrt iezadowoleniem. IV calość ujmuiącą, jeśli mde piękJnlq • stając przed młodą kobietą. _ Jestem 
lace". z profilu i "de trois quatrs". Przy' wielkiemi wystawami na koncu szerokleJ Był wysoki, slZC:.zuply w eleganckim, Uderzał w nim przedewszystkiem vry- c1Jo pani usług. . 
sunęJa lusterko bardzo blisko. oczu. po- ulicy wys8Jdzanoej wią.z.ami. Na wysta- granatowym ubraniN. Wydawal się raz szczerości rozlanej na całei twa- Miał na sobie rodzai ciemnego. prz~ 
tern dotknęła palcem bardzo lekko po- waoh tych leżały stosy cudownych wie- zmieszany, a ręka, którą wYCiągnął do rzy. branego tylko kwiatem lotosu kimona. 
wiek, st)uściła iedną, później ąrugą· Jobarwnych piaskowców, rzeźbion~go drze m!odej kobiety zapraS'zającym gestem, Mając taką twail"Z - rnyślaJa Flo- które spadało w nrostych iatdach z jego 
Zamknęła torebkę, wzdychając cicho. wa, e:malji, laki, kości słoniowej. ,kosz- zadrżała lekko... riaJtIa - należałoby na zawsze wYT1Zec ostrych ramion aż do pasa. i szerokie 
Była zawsze bardzo krytycznie uspo' townych materyj, których świeŁn{)śc pod- - Może pan zechce pOpirosić pana się kłamstwa ... " spodnie tego samego koloru. Jego żół-
IObiona w stosunku do samei siebie. nosiło przystosowane odpowiednio oświe- Van-Hou-Yen' a - r:zekla Flouiana Abo- Młodzieniec ciągT1ął pośpiesznie aa- ta i okrągła jak jabłko twarz, Wąskie 
r:ldvbY nawet sto ra'ZY przeglądała się tlenie. Pośrodku jednej z wystaw po: ody. lej: cezy, ręce, które zacierał przy rozmo-
W lustrze, widziała zawsze, że ma pod- święconej Chinom królowała tajemnicza l l odwróciwszy się, patrzyła z roz- - A mote ja mógłbym pani azemś Y/ie, cała jego osoba uśmiechala si~. 
krą~one oczy, że twarz jej stracHa tę bogata złota rzeźba Kon-Fu-Tse, pośrod- Iargm:iGniem :na dziwaczne naJ?:romadze- usłużyc ... Chciałaby pani wYbrać Jaką \V chwili wejścia Chiiiczvka ,,'tka-
wspaniałą świeżość, którą może lśnić ku zaś drugiej, poświęcOlllJej JafP'Onji, nie mebli i drobiazgów naokoło. dmbnostkę, lub tkamlO1ę ... Proszę spoj- lIina w spokojnym kolorze" wysunęłE 
leszC'ze w dwudziestym szóstym roku wznosiła się bronzowa reprooukcja Ni- - Przepraszam panią... Tzeć na tę ... jest w spokojnym koloorze. się z rąk m!odego subjekta, nodobnie 
tycia. wów, lkitórzy w ojczyźnie gejsz, d'llicy i fioriana spojrzała na młodzieńca. w którym byloby pani doskonale... Jak kilJ{a minut przedtem. gdy do skle-

Limuzyna niby tylyszcząca ł6d:t śli- groźni, czuwali u wejścia świątyni. - Więc? - spytała. Tvm razem zarumieniła się Floria- Ptl weszła floriana Abo-odv. wvsur.c;ło 
~lJała się po bruku jak po nieruchomei Zaledwie limuzyna stanęła, F10riana - Pan Van-Hou-Yen jes~ ~ tej chwi- na Aboody" Rozgniewała się nawet z się z jego palców pióro. Tvle tm1eS2~~ 
rzece światło odbijało się w zamglo- Aboody 'Pochyliła się i otworzyła flIama li nieobecny. tego pOWDdu. Do 1ej chwili sądziła. że nia, ll1 ,iezręczności, a zarazem bts)falny 
nych szybach samochodu. drzwiczki. - Czy pan iest tego pewny? już ndkt i nic nie zdoła wywalać jej ru- wyraz wystraszonych oczu ~b 

Floriana Aboody z:niecierpllwiona - Zz.czekajcie na mnie - zwrfjciła się W tooie jej pytania młody urzędln.ik mieńca. , młodą kob~ete do ~ażnd:tTtta ."...,.j. 
Chwyciła wewnetrzny telefon, którego do sz?~erat ktÓirY śuiesznie ~oczrt na. zą.uwa·ż:vl pewien odci.eń nieDOlroju. -. Tkały ją kobiety -: ciągtrlta,ł mlo- nip.1l. 
,znu,T i.a1.r m.artw;v. .wąż zwisał na .WJT~- chodn~_ -...:r~ orosze .paru._ l .... nro.<w!_snaim.eć.... :z.daw_~ 

• 



KRATECZKI. 

Jankie krYnt-nale. 
Jak przetrwać kryzy •••• 

:l;yć jeat trudno, o teJm. wi'6 każdy. Pra. tuacji e"&onomicznej? 
wie tak trudno, jak rozmawiać z przygodo - Prawda, że mam !bdnie zgolone 
me spotkanym na ulicy. brwi?, 

\V odpowiedzi na pismo prezy- - Wybiera się pan gdzieś na lato?, - ślicznie. Ale chdałhym usłyazeć 
<lenta mIasta, Ministerstwo Spra!v - Na la'to? W takie czasy? Widział pani zdanie o dalszych konjunkturach, prze 
"\Ve,wnętrznych zaviar":J111iło magl- p8lll kiedY8 w tych czasach lato? Pan żar widywanych. 
strat, że przyst::).pienie do akcji za- tuje, mój panie I - Wie pan, wynalazłam nowlh świetną 
sadniczej zmiany obecnego syste- - Żona zdrowa?, - pytam innego prze markę karminu do uet. .. 
mu ttsuwania śmieci i odpadków chodnia. - RZ'eczywi~ci.,. uata pbm są jak dwa 
na obszarze vVarszawv uważa za _ W tych czasach może być wogóle ktoś płatki róż, ale czy nie byłaby pani łaska. 
'sprawę ważna i niecierpiaca . zwło- zdrowy? A jak nalret Jest chora, to to już wa wyjawić mi swe opinje o skutkach bez. 
ki. Obecny stan nie odpowiada ele- . . ł b • Jest mOJe ca e IIzczęście? A ja żyć nie po- ro OCla ... 
If!. cntarnym wymozom hhdeny i trzebuję? Z czego mój panie, z czego? - Idjotam 
stano, ..... i poważne nie,bezpieczeństwo Niech sobie będzie chora... Zre;-ygnowałt'm. 
ola zorowia mieszkal1ców. Minister- - Przytył pan ostatnio - m6wi~ Pip- KONTROLA. 
stwo nie z~'adza się z dotychczaso- siakiewiczowi. :L:yć jest tradno. 
wem stanowiskiem mag-istratu udzie 
lenia wvłac2;nel koncesji jakiemu- - Przytył?! To iI rozpaczy, panie z Do tego samego wniosku doszedł Jun· 
kolwiek przedsiebiorstwu i uważa rozpaczy! W tych czasach człowiek nlt.wet kiel Brotman, młodzie'hiec wielce obiecują 
za na ;właściwsze za'prowadzić ra- echudn~ć nie mo:be. Poprostu z braku m- cy, który chcibl żyć, i to dobrze żyć. Po 
tionalne usuwanie śmieci i odpad- nego zajęcib tyje lIię. niewaz uczciwa praca nie daje dostatniego 
k6u • stopnI' owo, t. 'l'. poszcze<Yo' Ine,- Jak . • li życia, nasz młodzie;niec postanowił zdobyć 

.. ,,-. Illę pan zapatruje na rozwój te kawałek chleba z łososiem dzięki ewej cZ'eI 
mi. dzielnicami. Mógłbv te~o doko- ratury w ostatlll!ich czasach? - zaczynam , lb . ł . . ności i pomysłowości. 
nac a o sam ma{71strat w asneml wreezCIe pytać s innej, całkiem niezwil!':ta- W tym oolu Brotman wierząc, te wiele 
'środkami albo wYdzierżawić ttsuwa- nej s materjw.nym kryzysem, beczo!d. 1-10...1_ 

nie odpowiedzialnym przedsi"'bior- firm posiada rozmaite niedoKłUWJ.Ości w 
.,. - Po p~rw8'Ze, w tych CZMach niema n.vvch księgach handlowych, składał takim 

CO. m, • "ralde rozwią.zanie moO'łobY·l tr.l. N' h . ób' ~"J 
b ' ... e1~ co upa ywao. lec !l~ pan Ilpr Uje firmom wizyty. i mówił: "pan naczelnik 

yc zapoczątkowane niezwłocznie, b dz .fO'" Ż za ar o ..,zapatrywau, ł$ JU paDa usa urz .. du ekarbowego, to J'al" i rewidował 
co jest konieczne. 1\fintsterstwo pro- dz P .. L, • •• " li " • 1 ł· o \llugte, CZY. możnb moWIO o tera wp";... Gdy l'uz malazł p'ewne niedoklad 
SI 'W conkluzii prezydent.a miasta, . aki k ? P ""-C 1 t~rze w c'~asle t ego ryzyau o trze- nolcl' propcmowbl wlaścicielom firmy od-
auv zechciał w ten właśnie sposób . cIzi d' . li ? P H •. ,' o· Cle, g e pan ma zuiaJ teraturę , o pOWl·edni .. kwot'" za przemilczenie i zatu-
przystaplc O rozwiazania zagad'- l bch d' j k .." • • - ~d 'ł M" czwarte, co pana to wogó e o o Zl, a 'zowanl· •• prawy. mema. 1 prze staw! lntste,rstwu !!? P ., u g 

konkretne pro'ieK'ty. ja ti~ na co zapatruj~ ew'IlO pan je chat Zwykle firmy ell~tni~ ał~ na takie !lałat 

, 
•• iIi ~' ~ T II izby skarbowej, h~? My Imłlmy taki wienie 'prawy godziły. I tak teł byłoby za 

ptaszków, co to zaczynaj 'l od literatury, a pewne w Cirm.i'e M. przy ul. Nowomiejskiej, 
Do zespołu dawnycł1 teatrow potem, jaki pan ma dochodzik, a Ue obro w kt6rej 7 czerwca rb. Brotman zamierzał 

miejskich pod d'yr. Stefana Krzywo- ciku, i zaraz podatecsek wali, te człowieka przeprowadtió .,inspekcjo" gdyby nie 
szewskieg-o zaangażowano z teratrów szlag nbgly trafiali :WY.D08 mi sig pm fukt, #Je jeden s klientów tej firmy pOZIlAł 
!zyfmanowslde~o, Stanisława La- w tej chwili!!1 w Brotmanie matrega ,obie omula i uan 
pińskieg-o: 'i Zrezygnowałem.. Wi~eej lilii pytałem. taży~. ", , Vi dlllU WCzOi'ąl!.Z~, CZ~SC . a- Przynajmniej m~iczym. :Wolałem już roz To pomable lpowoaawaJo. le siła 
ktorow dawnych t1!lel.shcll teatr6w mawiać z kobietami, kt6re li~ przecież kry Grodzki .kazał JankI" Brotman. na 2 mie 
otrzvmała. wv~ówlellla.... zyll'em nie przejmuj,. dllcc 'Wi~zienia. 

'r~atr lm. Stefana ~erC!mskle~o _ Co łaskawa pani st(I:t! o obecme] .y Jeny Krze<M. 

Dziś po południu zostanie ogłoszony wyr~k 

na zabójców przemysłowe 
Zakończenie przewodu sądowego. 

• 

WARSZAW A. 9,7 \' ,J Pią.tkowe po' skarżony, musi odstą!}ić od z.asady "de mortL 
s~edzenle rozpoczęło się o godz.. 9,30, Na ~aH is nil nisi ben e". 
mniej os6b. zapewne z powodu wzmożonej kan Sąd po krótkIej naradzie Zgadz.3 się na za· 
trolI choć być może SI)rawa doraźna o zabÓj- łączenie tego ustępu do akt. 
~tw~ Dębińs.klego odciąga pewną liczbę cieka ~w l1\'nryk Gettet podaje Sll) za datel, cg." 
wych, ObeCllll żywo kome11tuią zeznarua wca.o krewnego ofiary . charakteryzuje l!l'i,rL1!; ).a' 
rajsze prezesa Lempkego który z arkuszem ko lekkoducha zapalczywego. 
• notatek" w ręku złożył' godz.inne wy jaśnle- ~w. Kulls:owski. B!'ł w roku 1116 "'1 w:"tl ~ 
~ia o stosunkach, panujących w rzeźni. cą w Straży Ohywatelsl<leJ i wie, że hyła tau 

Pierwszy zemaie świadek Mai, kpt. tandar skarga na Oettera jakiejś pani, która pł~ka!a 
meriL Znał dobrze Gettera który podczas woj Naczelnik Nowodworski kazal W<iW('Z,lS śwlacl 
ny był podofie. żandarmerii. Sw. wyraża się o !cowi sprowadzić Gettem. co też wvkonano .. 
zamordowanym bardzo pochlebnJe. Za cza- Sw. Jakubowskt. nacze!!lik rv oowodu (wol. 

sów: okulI'llcl! byt w ±andarmerlł Wehrmachtu, skle) Straży Obyw, słyszał że Op.! er slu2.ąc) 
wówczas zastrzeUl dezertera legjonistę Koza- w Straty, był jednocz~śn~e w wywiadZlt! Ul 

czenkę. Bylo to na vI. Dąbrowskiego (ówczes- mleck<lm, 
nym Zielonym) w T, 1917. Zastrzelił Kozaczen Sw. Bielkiewlcz. rzetnlk J weUliniarz, znal 
ke eskortUjąc go. w momencIe, gdy aresztant dobrze Oettera, uwala I go za awanturnika. TE 
r'Z~cll się do ucieczki. Było to zupełru!e zgodne Ira sama byla opinIa w tei sprawie franciszka 
Z prze!}isam! iandarm. Wehrmachtu, Wog6le Gettera. ojca ofiary, AkcJa "mię na" Ellgeniu 
Oet1ter bYł człowiekiem prawym. nleznoszącym sza Gett era doprowadzl1a hezW2'1l:ledn4e do po 
kompromisu z sumreniem l tępiącym naduży- d.rożenda mięsa. $wiadek widz al iak E. Ol:ttcr 
cia. W tern mleJscu ob.r()tica W. Hofm.,Ostrow spluną! pod nolti, nlosllcemu clężar Soblera}o 
sld pros! są o okaZ3ll1łe świladkOWll aktu o szmu wL Ponadto świadek uważa! zahitl'to!,a 1111 
glowanlu przez Gettera słOniny ze SzczypBoma fachowca I dyletanta w bran2}. r2'e!mc1 J, 
przy pomocY kcmwo}owanych legjolllistów, Sw, Sw. Piirstenberg, h. przodownik policji, ch 
zaznacza te nlc o tem nie Wie. rakteryzuie zmarłego jako zaczepnego l ni de· 

Sw. jan Strusiósk~ kpt. f<lnd. potwIerdza likatnego awanturnika, 1..iÓry często prowoka­
dozielność Gettera który byl )e&Q podwradnym wal zajścia, Oskarżył Soblera!a. kazał go ar. 
być mate tylko':'" dodaje - te Oetter byl za sztować. ale na sprawę nie przyszedł. 
nadto !I:(}fUwy. trochę zaczevny l nIe bardzo lu Sw. Jędrysiak koleItował z Getlcrcrn ... 
biany, lako wlelM słu:tblsm. Po pytMlach adiW. szkole. nazywa go awanturnikiellL PodrabIał 
Hofm. _ Ostr()wskiego (senl.) świadek zazna- S"Wliadectwa za co wydalooo go z III kl. szkoh 
cm, u mu O J)rześlado~anlu legjonist6w realneJ, ' 
przez "wehrmacbtczyka" Gettem nic me wla Sw. Sataban, klerowttlk placu w f'zdnf . B. 
damo. O Kozaczence św. wie, :te był przestęp- tępy. chce czytać z kartkl lub opo~adać "ocl 
cą kryminalnym leC/L obrona z,apriZecza twler początku" Nie przeczy że wieprz opryskaJ 
dZI\C, te zroblo~o KQ kryminalistą •• post mor· wrzątkiem Sob.leraJa, ~ Gettcr. obecny Pf2y. 
tem". tcm, dodał: .to już Ja cle leplel urzą::U~". 

Przed sądem staJe ŚW«adek senator dr. M. $w. Wćjcicld zbierał krew. ~\!lekaJącq ż rze 
Wyrostek. Znal Oettma od 23 r., idy wszedł in! przez 8 lat darmo, ale przYszedł Oetter I 
do ~8JTZl\du warsz. oddz. ZwIlą:zku leg)onIstów. kazał mu dać za to 100 zl. kaucll j 25 zł. mie lę 
Potem zwafano nad o. sl\d kolefet'1sk! ale sąd cznle. WÓwczas Wójclcld stnlcll kr~w l mieJ 
ten POd przewodnictwem Orllcm - 'Dreszera sce, 

ma Sl~ v or~yszłym' seZOnIe prze· 
nieść do lokalu y; śr6dmiesciu .. 

nie tx»wlerdz.łf zarzutów l>Qwatnyclt ani dys- Sw. Jan Balcerz:ak kategorY~nłe zaprzecza 
kwallf:JkuJących. Świadek nie wie, by Oetter zetta.n!om rwdowy Oełterowel , lakoby wdarf 

--~--~----------~---------------_. ~ł ~~ ~~hMw. Hczy~m~~~ a dęk~~~t~~whll roillG~~ro~rewcl 
9 ludzi zabitych przez pioruny • 

w. Z;Via.:z:KU z zarzttCłzenlem: 'ko- Słra.zne skutki burzy. 
łnisarza rzadoweg-o o wprowao.ze.- Z Gniezna aonosza.: ciem zniszczył pozar,spowoaowany 
niu kar za wadliwe przechodzenie Burza, jaka ostatnio nawIe(1.ziła przez J!.'rom _ _', , 
przez iezonię, wojewoda: Jarosze- Pomorze, · wyrzqd'ziła wskutek I:!'ra- kilka budynk6w. ~ospodarczyc11. 
;VVicz w towarzystwie starosty Pod- l h 1 ł ł 
horod en'skievo przeprowadził wczo- dobicia olbrzymie szkody: w po ac. Straty wYnosza. o co o 25·90 z. 
rai Justr:1c','ę na niekt6'rych' bar'dzl'el' Ofiara. piorunów padl0 () ludzi i kil W Gostyczynie pod ,Tucholą. pl?rUn 

kanaście budynków. . zabił rolnika Piotra Ciżmowskteg-o, 
ruchliwvdipunktach miasta. P. 0N Małym Lecku poa DziałOo- który pra-cował w p'olu. W tej samej 
"",:oiewoCla sIconb!rolował. ra.rno rUCh wem. zabił piorun miejscowości zabity został przez 
PIe~zv nrzy z lezu ~11~c I\..oszy~o- dwoje dzieci ~aowv. grom :n-letni robotnik Labkki pod-

• .. • Jetll Ich aresztował. to robIł t~ na rookaz s.weJ werem. 
władzy której JlT2yslęral. ŚwIadek zetknął się z Oetterem w wojsku 

Sw. 'Bobrowtlllcld rotm. ufan6w sfdył w na kresach wschodnich. Getter bU więtnlÓw , , 
pulku 1m.waler!l rarz;em z Getterem. G. był do- kopal skrępowanych f td. O wcze§n!ejs'lym 
hrym kolegą, choć mial szczególny talent robie .,wyroku śmlerc1' przez POW. na Gett era 
nla sobie WTOgÓW. Na pytanie obrońcy śwladek świadek w1e napewt1o. 
zaprzecza. aby komenda nacz. POW. mała VTY SW. Augustowsld redagował organ detalI­
dać WYrok ~mlercl na Oetrtera z po~du prze" stów mięsnych, !l.:walozającycb hurtownik6w, 
śladowan12l legiO!!lJistÓw. Sw. byl sekretarzem 7 tego vowodu Oetter raz zw:rrnyślał l raz p(l 

POW. bil Świadka. 
rru nastęllule I)oośba obrony o uraczenłe 'do Po zbadaJll!u pozosmłycli ~wtadk6w, ktd 

akt ustępu z dz.reła zbIorowego Za kTaltaml rzy nlc specJalnle nowe2'O do sprawy nie \\-n1e 
wlezJe6 J drmamł okopów". Ż'l~' tego adw. ~l: I po przem6wlenlach stron rozprau'Y odro­
Zyg, Hofmckl • Ostrowsld, zaznaczając. fe wo ClOno 00 dnia dzisielszego. Wyrok spodzl:!wa 
bec grortY 1l'OIo:tenla. w lakIem znajduje się ~ ny lest w godzinach popołudniowych. 

wel .i~ _Marszałkowsloe ~ zyrr~ca}ac LUKsowe,i, kt6re znajdowały sr~ w czas ·koszenia łą.ki: brat ,lego, pora­
oc:oh, "cle .. u,,:a~ę p,rz.ecllO~nlOm, lp.k stajni budynek spalił si~ doszczę- żony elektr. oradem, odzyskał po 
npleży plzd raczac , z.dmę ,9~az ,.m: tnie. W Małe; Karczmie pod Choj- kilku godzinach przytom:ność. W 
Iorm.llias się u puhhs:zno~cI, l.ak nicami piorun zabił T6zefa r.;emań· Małym Mędromiczu zabił piorun Kościotrupy na torze kole· 
,orz, l pUle no~ve ;zarzadzema".. ~.n.- czvka. lat 49 i jeg-o 'IQ-letnie~o sy- chłopca osadnika Muzalfa i p'oraził 
stepme O. ~ole';ro.da. przeszedł.rog- na., zajetycll przy pracy. W Masło- cieżko jego towarzysza. w., Te1eńcu Niezwykłe wykopali.ko. 

y 
al;. )er.oz~Jlms~lelr !." 1\~arsza,!km?- wi~ pod Kartuzami zabity został równieZ pod Tuchola . . , Z B·ydgoszczy (Ilonosza: . Jeden z wykopanych kosciotru~ 
stlel' r ST1z1e ą:< ;::7~scIel zdarzala S!ę przez gTom pastuch J. Blamann. MI zabił piorun2 krowY ' Przy torze kol61;owvm na. linii tlÓW ma uszkodzoną. czaszkę, zacho 
~''pa~k1 T"Y3(Jlnve~o pl'zeJ"rr.~czan~Il Nowem Czaplu i Barwisku wznie- na pastnisku a w DruździenlcY pew Kapuścisko - Maksymilianowo dzi :wiec możliwość 
,lezdnl: N alFY ~azna~zvc. ze :r.ą,1- cił g-rom pożar W zabudowaniach nego pastucha, kt6ry pod'czas bu- pracuje kiIkuaziesiedu robotników J!.'wałtownei śmierci. 
e-orzel przed~t:n,v}a ~1~\ sytm1Sla ~ospodarzy Schluetza i Hewelta: rzv s'chronił sie do kallJi.e.nnego sza- nad naprawą. toru. Z arugiej atoli strony nic jest W) 
~v centrpm nl1as!a, ~(7.1e_ .pi?ecJ-io- spaliła się stodloła i chlew. Vi Czar- łasu Wczorai :wieczorem: rODotnicy kluczone, że przy wykop\'waniu 
az<!rv ,~dn~"')~7.~ ą 1 e ,.. nledr~ale do za- nowie pod Prusami uderzył piorun Powyzsza notat'ka. nIe oSejmuje rozkopujqc nasyp natknęli sie krucha tę czaszke uszkodzono szpa~ 
r7~ d7l'n , ,"dz hf'znw"zf'nstwa. W stodole wła'ściciela Pruskieg-o któ wszystkich szk6d i w'Vpad.k6w, spo- na kości ludzkie. drem. 

ra spłoneła doszczętnie. W Osiu wodowanych tlrzez g-romy i burz~, Kopano calej i odkopano trzy szkie- ŚIe.d.ztwo w sprawie teg-o niezwy 
spalił:l; si~ w~kutek JZ'romu. na pro- ia~ie i nie pamieta ia najstarsi lU.-, led:y :meskie,,.. któr~ iak. stwierdził~ Ikłe~o wYkopaliska prO\\'aozi Ko--
bostwIe stodoła: wraz z mwent~- dZle. __ . _ ' .' '.. wstepne dochodzema, lezały od dłuz menda POWIatowa w Bydg-oszczy. 
rzem martwYm·. W P6łwsi pod ŚWle " ~, sze~o czasu w ziemi.. , 

CLAUDE LA VERRIERE. lej łam.łgł6wki j~ ja!! !tworzenłe bo.!. 
~ kie n.a ziemi! 

PaIIlł jest samotna T - pytał chor4 po 
chwili wahania.. 

- Jest młoda - przeIWał mu profesor 
- mooe z chorobą swą ży~ długo je.c;zcze, 

Podniosła woa'IIT\Ię odsłaniając łWal'l 
strc7.uflą ohydną chorobą nazywaną JUŻ 
w owej epoce "chorobą Birey'a", gdyż on 
odkrył świeżo bakcy~ t",n i sprecyzo ał 
go. 

ląd Je' arza. 
Klinika! , I 
Co m straszne słowo dla wielu, nlesle.. 

ty, ludzi! 
Na samą myśl O niej niejeden wzdry­

ga się z odrazą. 
- Jakto! - W'O!ają niekt6rzy - na 

mojem ciele młodzi adepci uczyć się mają 
sztuki klillrskiej?! 

- Ja mam być tym królikiem do­
świadczalnym, na kt6rym eskula'Pi robią 
próby lecznicze?! 

- Co? Przy mojem obnaronem ciele 
grupa studentów słuchac ma pog'lą.dowych 
wykladó" pl'C'fesm'u?! 

-- Nie! Tal'lej wiwisekcyj nie 'Poddam 
się nigdy!! 

Ttcgo rod.\łjn wylcrzylmiki dajl} się sły. 
szeć powszecJ nie jnh-o pclna oburzenia 
rcttkcjn na wszelkie 7almsy oddania cho­
rego do kliniki uniwersyteckiej. 

Decydui~ ~ię na to dwie btegor,ic cho. 
rych: ci, którym środkI materjalne­
(liczna rzesza ludz\, ) - nie pozwalaią na 
inne połąr70nE: z dużemi lwsztami lecze­
nie, albo (1"~7(, ofiarne - unikaty Z-a, 
!€'dwie - ki0;'(' z umilowania trapiooej 
choroha.mi lnc1zkości oddają dobrowołnie 
cinln <rwe na ll<'lug1 medycyny. 

Nitc1 ( IlldzIc:l. do klinik jest jednak 
-~' ope'W'nym WJ)l'awdzie stoll11ju - UZ3.­
s8dniona. 

Klinika bowiem to ku ia medycrn~, 
gdzie niem!\ n8.0g6ł CLl) tul. uwzględ-
,innie lIfnnu lJ~vchiczne~ r.horych .. 

2jawisbt fI~y("Zne c. s)l'Ctby ttbsorbują 
wyłl\cznie nmal czas i m I lekarzy. 

rm "tltł~'7.e, łpm eil' mIlO! 
o,ltowiek w klinice tli obiekt anato. 

mie1.ny it'd:;; ule, o tak Ilmmplikowancj 
lłmtłU'i"2l' ;ł wieki bA " mijaj, 2Il 
w"L '1I.mi : dajlJC_ rozwt~nla t~j zawl' 

Ilu tragedyj! nu dramat6w Widownią 
bywa ktlinika l 

• • II! 

Wielki zegar kliniki· unIwersyteckiej 
w Paryiu wydzwonił dwanaście uderzeń. 

Asystenci pośpieszali z badaniem o. 
statnich chorych. 

Ludwik Dawid" Daj starszy uC7Jen pro­
fesora Denisa, rezerwował dla siebie wy­
pad,ki poważne lub wątpliwe. 

Był to wysoki i szczupły młody ezło­
wiek. Lecz praca gorączkowa. i bezsenne 
noce S'j)ędzone n.\łd studjami wyryly ni' 
szczycielskie swe piętno na jego twa­
rzy. 

Traktaf o luilerkttłacn sk6ry rwr6-
cH jut UWA.R'ę powag medycznych na 
młorlego doktora. Ostatnia pacjcnt'k'a 
czekają.ca oddawna na pora.dę podeszła 
z-kolei do niego. 

Wy~lą.dała młodo w swej sfara'llnej to­
alecie, Lecz czarne pończochy, czarne rę· 
kawiczki i CZMna, gę~ta vroalka:, osłania­
j~('.a twarz nie pozwalały widzie~ ki ce­
ry. Zrobiwszy znak przeczący pielE'o,'niar_ 
ce, lrtóra radziła jej rozebrać sie, chora, 
'lrl.i ..,ła rękawiczlte z 5 ednei reki i wycią­
Q,1.1~h. ja w stronę Ludwika Dawida. 

Slcróra. pokryta była 7.ół1a. sucha l ';)0-
1)e.'-i12.l1ą slwnlpą o wyglądzie odrazają, 

cymi,eló11'Z przyjrzał sIę uwazllie paznog­
ciom. 

- Nogi? Twarz? - rzucil 'Pvl3:nie 
nodnosząe wzrok na zawoalowanI!- kobie­
tę· 

Sk;nęla głowa w odTXlwledzJ. 
- r niema swedzenia _. mruJrnal dok-

tór. . -
- Rea1{cja? - zwr6cH się 00 pielę­

"11iarJd ?: pvtanlem. 
- Neg'atywna. 
- Pani ':.)racuje sama na slebIe? -

Kobieta milcząc skinęła. !mów głową.. 
Doktór Dawid zawahał się powtórnie. 

SumiennoŚĆ lekarza dyktowała mu goto~ 
wą odpowiedź. Leez pragnąc złagodziĆ 
bezwzględne jej okrucieństwo szukał 
słów. 

- Nic zanźliwego, ani gromego -
odemvał się wreszcie łagodnie - ani bo_ 
lesnego nawet. Wzmocnimy oslirubiony sy-
stem nerwowy i damy maść ... Szczepion-
a@. Birey·a,. kuracja Dorval.a ... nie dałyby 
rezultatów pomyślnych ... Byłoby to lecze_ 
nie długie, kosztowne i ... niepotrzebne!.. 

- Nie ... po ... trzeb .. ;ne! - powtó·· 
!'ZYł z naciskiem. 

- Choroba nieul~czalna wobee tego? 
- Siilytała kobieta tonem pewnym ł wo-
kojnym. 

- NicUlleczalna - potwierdził myśląc 
n..'-ld tern, że obłożnie chory pacjent czeka 
na niego. 

r wstaws2'Y szybko maskuJąc zmiesza' 
nie skierował się ku da-zwiom. 

- Co jest nieuleczalne, DawidzIe? 
rozległ się poważny glos profesora Dent· 
sa. 

Lekarz obejrzał się zdziwiony i Zlbity 
z; tropu. Profesor bowiem nie miał zwy­
czaju zjawiać się o tej godzinie na sali. 

- Niech pani będzie łaskawa - zwr6_ 
cił się do zawoalowanej pacjentki­
przejść do mego gabinetu. 

- PoczelUl.sz na mnie, Dawidzie, nIe­
prawdaż? - odezwał się do ucznia zła' 
godnym uśmiechem na pobladłej twarzy. 

• • • 
- Nie trzeb8, nigdy, m6j Kochany DU .. · 

dwt1.."U mówił w kilka chwil potem· pro~ 
fesor Denis do swego zaniepokojonego 
ucznia - mówić pacjentowi że choroba 
jego jest nieuleczalna. Shd w~ o tem, 
przedewszystkiem? • ,. 
_ - Alei ta kO!>iet~ 

tak drugo, aż ja, ty czy inny z pomiędzy 
TlIas wynajdzie byc roO!ie środek na wy­
leczenie jej podczas gdy okrutne i nieod. 
wołalne słowo: "nieuleczalna" może za' 
bić ją lub pchnąć do samobójstwa! 

- Widzisz, mój chłopcze - m6wił 
Denis dalej do Dawida, 'Patrzącego ze 
zdumieniem na bladą twarz i gQll'ączJoowe 
błyski w oczach d2iwnie podnieconego 
profesora - ja drogo, bardzo drogo za­
płaciłem za prawo - CO mówię? Za obo­
wiązek zwrócenia ci tej uwagi. 

Kiedyś, w twoim będąc wieku, ujrza... 
łem wchodzącą do mego gabinetu ele_ 
gancko ubranI.). kobietę, lecz zawoa.lowaną 
tak jalkl ta, którą widziałeś przed chwi' 
lą.. Byłem już znany wówczas. Młodość 
s)J~dziłem na mozolnej pracy chcą.c zdła­
wjć w sobie żal za tern, czego brak od­
czuwałem w w.oich bardzo młOOych la_ 
tach n aj dotkliwiej - miłooci matkI mia_ 
nowicie -, najczystszego i najofiarniejsze­
go z uczuć ziemskich. 

Urodziłem się bowiem z ojca niezna­
nego ... Obcy ludzie wychowywali mnie i ło. 
żyli na wykształcenie moje. Nie zna!em 
matki 1. .. 

Praca moja, tedy, badania moje były 
mI wszystkiem na ziemi. Oddawałem się 
im z zapałem i gorliwością. 

Lecz owe~ nie7a';lomniaThego wieczoru 
zmęczony już byłem auskultowaniem 
pacjent6w. O godzinie wpół do dziesiątej, 
bez obiadu, prZYjąć musiałem jeszeze tę 
ostatnią nacjentkę. 

Znuźony i wyczerpany jak ty ~rzed 
chwilą patrzałem na zawoalowaną ko_ 
biElę ze stanowis}{a ści~le medycznego 
jedynie. Jak na objekt anatomiczny, nie 
mając ani czasu, ani siły ani ochoty F­
szczyć się o stan jej moralny, O ",razU' 
wość jej ... o dlL~ nieszczęśliwej jednem 
!łowe!!, 

,- 'Wszystkiego pr6bowałam dokto­
rZe?! - odezwała się do mnie g-losem, w 
kt6rytY! rozpacz drga!a ... - E~łMl przed 
e>ięciu laty u Birey'a ... Leczył mn~e :lłllgfl 
b:.>z ~ku tku! Radz,tam ~~ę później n!;. 
więbz"ch powag, sl:lW Lkarsk':l!h' Pro_ 
wadzilam najrozC1llj'::: z.e, sk'Jmr,liknware 
i k<,~ztI)Wlle "ur:lC'Je i Wszyslko r.n[.'r"'ż_ 
no! W panu panie doktorze, jedyna moja 
nadzieja! Powiedziano mi bowipm, że pan 
tylko znajdZie mOże lekarstwo na tę st nsz 
ną chorobę! 

- Lekal'stwa na nią nie znamy jesJ_ 
eze dotyehczas, proszę parli - oc1l'.arlem 
sucho. 

- Jest to nieuleczalne zatem, panie 
doktorze? - spytała głosem bezn1dzieJ­
nie smutnym. 

- Nieuleczalne - pOvYŁÓrzyłcID, j,llc 
ty, mój kochany, przed ch, i,<!, z b z­
względną szczerościa. 

Nieszczęśliwa ze spu~zczon::t nislco gło. 
wą wysunęła się cicho z gahinetu. 

Tego samego wieczora. wpL<ll d\.\ rn 
Birey, roz.promieniony. w ekstnzie, oznaj· 
miając mi, że doświadczfnia z seru!l1 -
które robił od dlnższego już czasu 'y, 
kazały wreszcie możność OpclUo'Na.nia 
Słynnej "choroby RireY'a". 

- Wyleczyłeś zatem swoją pacjentkę 
profesorze! - odezwał f:tię Dnwid, kiedy 
Denis umilkł pogrążony w zadumie. 

- Pacjentka moja - s7epJJął ukrv 
wając twarz w dłoniach - odehrała sobie 
życie z rozpaczy... Otruła się przy 
drzwiach mego mieszkania .. Nazywata sil' 
Germaine Denis ... 

Był" moja matk'l .. _ _ 
't'mm •. l. 9. 
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Czy nie zaczęliśmy zbyt .zybko 

szaleć z radości? 

Gd b b d ee słal Tasiemka tYCIE EKONOMICZNE. Y . Y za an ą Dl" . ••• NOTOWAl'IIIA ll.01ł:hO lA(j~A/\I~Ą . 
Dziś finał procesu bandy łerorysłow warszawskIch. Londyn, (za zJoty 1 h. st.) Lamk. 31,87. Pra· 

WARSZAWA, 9.7 (~w ... ' - Wczo­

Kusocmskl, Welssówna. PłaWCzYK, 
Schabińska. Heljasz i Siedlecki oto na 
zwiska tych, których trudem i wysiłkiem 
wyci~gnięty ma rlostac sztandar Polski na 
najwyżs~ maszt X Olimpjady w Los An 
g~es. 

. rajszy dzień prOcesu Tasiemki i towarzy -
nazwiSka naszych wybrańców na pierw· szy rozpoczął się od sensacji. Oskarżeni 
szych miejscach, dajqly upust swei radości Janiak, M1Ittyńsk~ 8teioworf przyznali się 
i zadowolenIa. od winy. 

Czy czyny te mogą. pod!padać pod art. 
579 (Zabór przemocą pieniędzy i innych 
rzeczy ruchomych) o dobrowolnem uisz· 
czaniu pieniędzy ze strony kupców mowy 
być nie może. Nie mogli przecież ci żyd. 
kowie z Kercelaka odnosić się z sentymen 

ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 376.25 
378'25, Wiedeń, złoty czeki 78·31-79.5) bank. 

79.15-79.75, Zurych, zloty (za 100 zlotych) 
zamkn. :7,45, BNUn. zło.ty (za 100 złotych) noty 
większo - 46.90--47,30, wpłaty na Wars20.w~ 

47,10-47,30. na Katowke 47,10-47.30 na Poz' 
nań 47,10-47.30, Gdańsk. zloty (za 100 złctych) 
57,40---'i7,52, telegrafic.me wpfaty na Warszawę 
57,38-57,50. 

W prawdziwym sporcie mozemy w Janiak oświadczył. Przyznaję się do 
tym roku zdobyc pierwsze złote medale winy l Załuję tego, co zrobiłem. O składzie 

Reprezentanci nasi, osi3gnawszy na 
ziemiach polskich i zagranica rekordy świa 
ta, wydail} się być 

Ale droga bandy nic nie wiem. 
Ja teRa aaleka:! Oskarżony Karpiński (Leon): PrzY. 

tern do partji. 
Płacili, bo wiedzieli, że spotka ich 

gwałt. Nie mogli też poddawać się bogo­
bojnie dintojrze, bo to było dla nich zbyt 
kosztowne. Te dintojry były dla nich 
ruiną majątkową. Oskarżeni dopuszczali 

Nie przejaskrawiajmy wiec narazie znaję się do win!" ale to nie była banda, 
potęgi i możliwości sportowych naszych tylko nas~ rodzaj ~racy. . 

Londyn. New· Y QTk 358.37. Pary t 91.28, BerD[ 
15.10. MO!ntreal 401\.50. Bruksela 25.79, Wl,OlChy 
70.25, Szwadcarta 18,38, KGpenhaga 18,43 i pól. 
Wiedeń 32 50, Wa!l'szawa 31,87. sluprocenloWJJm'i faworvlamr . 

I~ jednak? lJważamy, że zaczeliśmy zoyt 
szybko szaleć IZ radości - czekaimy bo­
wiom clc:.Tpliwie pierwszych wieści z Olimp 
Jady, a dopiero wówczas, gdy znajdziemy 

półbogów, jadą oni bowiem w tei chwili . Oskarzon~ St':i",W0rf: Przyznaj~ Się, 
ku da~ekiemu Los Angeles (około 12.900 ze byłem pOś.rednikJem, .ale .sam ni': wy­
km. morze i lądem) bv tam zdać , dopIero m~za~em. ~le I!'~gę WJ~ceJ Wysoki Są... 
swój egzamin. Nie jest on lednaIi łatwy! dZle nJ~ powIedzIet, bO Jestem w trudnej 

sytuacJI. 

się więc teroru. 
Nie' zapominam, że przekupnie z Ker­

celaka nie są niewi1\iątka.. żyją przeciei 
tam głównie z rzeczy kradzionych. Banda 
bardziej szamtażowała tych, którzy mieli 
jaki,eś winy, bo wiedziała, że nie poskarżą 
się policji. Rozumiem ból całego szeregu 
poszkodowanych, pani Bursztynowej. kt6 
rej mąż znajduje się w S1Jpitalu dla obłąka. 
nych, p. Freitaga, którego ojciec umarł, 
ale nie należy zapominać o tern, że Bur· 
sztyn chory był na pa!I'aliż postępowy, a 
Freitag na raka i że przemoc bamdy przy. 
śpies'Zył.a tylko ich katastrofę. Mimo to 
poszkodowani cierpieli, oskarżeni powilmi 

Paryf: Londyn 9128, NOl\vy.Jork 25.41. WIo' 
chy 129.80. Szwajcaria. 

BAWEŁNA. 

Bulanow najsłarszym reprezentantem. 
Przed meczem Polska - Szwecja. 

Jak si~ dowiadujemy, drużyna szwe· 7. Nawrot 7, Szczepaniak 5. Bator 2, Al 
azka składa się z graczy wypróbowanych bański 1. Debiutantem ie3t Matias. Mło­
W międzynarodowych spotkaniach. dy, bo 19 lat iiczący, z.awodru'k Po~oni, 
~ składzie drużyny szwedzkiej gra występował pod pseudonimem Motylew· 

Jewosk'rz.ydłowy Kroon. który reprezento- ski f dopiero niedawno po zdaniu matury 
wał już Szwecję 24 razy. Ponadto starym 
internacjonałem jest bramliarz Rvdberg, 
graiacy w reprezentacii już ,r razy, dal}ej 
irodkowy napastnIK Sundberg, który grał 
B ~r~~ l, 

Z graczy polsficli' nalstarszvm repre­
zentantem jest Bułanow (14 razx), potem 
idą Martyna j KotlarCZYK I - 'J2 razy, 
PazureK, J 1, Kotlarczyk II - 9. Mysiak 

gra . po"d tvlasnem na%1VlsJ,;iem. '!~ "'llJ 
Matjas jest prą.wdziwą rewelacia J:)ieZą~ 
cego sezonu piłkarskiego. Wysoh formą 
błysnął on na zawodach Północ - Po­
łudnie, i następnie na każdym meczu ~ 
wytO poprawiał stale swoia form.t. T~ 
też jego gra w reprezentacii wzbudza naj 
większe zainteresowanie. 

Mecz piłkarski na rowerach. 
Dzisiejsza atrakcja .tolicy. 

D'ili o godz. 2()...e) po raz pierwszy w I zwydęstwie drużyn g6rnoślaskicll naa naj 
.tolicy rozegrany zostanie mecz pił~8!'ski łepszemi druży~ami ni~miecki~mi. które do 
na rowerach. Piłka rowerowa rozwuuęta tychczas były JednemI z najlepszych w 
jest zagranicą, tak dalece. że co rok rozgry świecie, barwy polskie po raz pierwszy re 
W.aoe są. mistrzostwa świata. W Polsce te- prezentowane będą w roku biezacym ~a 
go rodzaju 'Zawody upl'awiane b\rły do· mistrzostwach świata. Mecze piłkarskie 
tychczas ., , n8: r?we!ach. są sp:ci;~.1~le ci~kawe d,l~ 

tJJlko na CómJJm Sl4Sku Inlłosnikow piłki nozn~l, Jednakze bardziej 
( jest prawdopodobne, że PO dwuIt'rotnem atrakcyjne. ,I: ;.:.~k 

Święto kolarzy w Łodzi. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 

Kalendarzyk sp<>rtoWYo na dziś i jutro Orkan, poprzedzony przedmeczem re-
jest następujący: zerw. Pozatem. na }>rowincji odbędą si~ 

SobOta. mecze o miStrz. kl. B. i Ci oraz zawody 
Piłka nOŻDR. Boisko DOK godz. 18·ta: towarzyskie. 

mecz towarzyski: SKS-Ma.k.k&bi, BOisloo Kolarstwo. W PaJbjanicach koro Parku 
Widzewa. godz. 18-ta towa.rzyBki mecz: Wolności o godz. 7 -ej ramo start biegu 
SKS (lromb.) Bar-Kochba. szosowego o mistrzostwo Polski na dy-

Gry sportowe: Bois1ro LI{S.u: od g. atansie 200 kIm. mś w Łodzi I.szy Ogól-
17.ej zawody o mistrzostwo w szczypior. nopolski Zjazd Gwiaździsty kolarski do 
niaka i kosz. żeńską. Boisko YMCA przy Łodzi organizowany przez ŁTK. 
ul. TraJUgutta zawody {) mistrz. w kosz. Lekkoatletyka. Boi&ko Zjedawczonych, 
męską (od 16). rprzy ul. Prz.ędzalnianej 68 o g. 9-ej start 

Niedziela. biegu drużynowego nap.rzełaj na dy·stan. 
Piłka nożna. Bolsko ŁKS-u }>rzy Al. sie 3 klm. 

Unji, o godz. 10,80 mecz o mistrz. klasy Tennis. Korty LKS-u przy Al. UnJi, o 
~: ŁKS lb - Wima, poprzedzony przedm. godz. 10,30 mecz tennisowy o mistrz. Pol. 
.rezerw o mistrz. kl. B. o godz. 1S-ej mię. ski: ŁKS-WLTK. 
(f%ymiastowy mecz piłkarski: Łódź·Kta. Gry sportowe. Boisko IKP, prz:y ul. 
k6w. poprzedzony przedmeczem Widzew Ogrodowej, mecze o mistrz. w koszyk. żeń 
II-Makkabj II. Bois.ko Widzewa o g., I ską i męską.. :(Początek o godz. 9-ej.), 
10,30 mee?;e o mistrz. klasy A. Widzew-

Pierwszy dzień wyścigów konnych 
w Rudzie Pabjanickiej. 

W dniu dzisiejszym nastąpi inaugttra- 2) Dianka, kI. go.. st. ;,Bartosz6wka", 
eja sezonu wyścigowego w Łodzi, który 3) Persona GrMa, k1. ak. gn. C. Nowac 
w sezonie bieżącym zapowibda się semat') j kiego, 
Die ze wzglC(du ·Da DierwykIe bogaty ma:cr 4ł. Reeleg, og. kaszt. L. Drdyńskiego. 
ja! koński oraz ustalenie prZ'ez Towarzy. 
Itwo Zachęty Hodowli Koni bogatego pr~ GONITWA SZOST.A:. 
gramu wyścigowego, obejmująceg;o aż 25 Nagroda 1300 :Iii" Dysuuu około 2100 m. 
dni wyścigowych, podzi'elonych na sezon 
letni (17 dni wyścigowych) oraz jeaie'nny. 

Szczegółowy program pierwszego dnia 
wyścig6w w Rudzie przedst~wia siO naate­
,ujłcol 

GONITWA PIERWSZA. 
NawoclG 1300 :ol. Gonitwa z plotkami. 

Dystam około 1800 mtr·. 
l) Cherb kl. koszt. p. W. Boluńskiego, 
2) Skrobanogi og. kaszt. p. O. Efoni. 

1ow5kie~o. 
GONITWA DRUGA. 

ii"łP'0da 2100 zł. Dystans około 2100 m. 
I) Bobun og. sk. go. G. Brajera, 
2) Gralath og. c. gn. C. BrOOlikowskie­

p. 
GONITWA TRZECIA. 

NagroclG 1500 zł. Dystans około 1600 m. 
l) Gorgaron og. go. XVI pułku Ul, 
2) lrrtumogn ak. go. Grono o!i\:erów 

~rp. Po gr .• 
ł) J ataka kl. g'o, A, Tuńsk1ego, 

GONITW A CZWARTA. 
NaGroda 1000 zł. Gonitwa z przeszkodami. 

Dystans okola 3000 mtr. • 

lOt 

l) Pernifez kI. kaszt. E. Kownackiego, 
2) Zygfryd og. gn, W, Boliń!kiego, 
3) Co mi da8z, og. kaszt. Z. Dohieckie. 

4) Rom. II, kI. ktlSzt. Z. Stuchińskiego, 
S) Jagieńka, kJ. gn. A, Lipskiego, 
6) Marengo, og. kary I. hr. Mielżyńskie­

IDo 
~Ił Giaur, og. sk. gn. S. BronikoW'skiego, 

GONITWA PI~ TA. 
N.,rodo UOO zł. Dystans okolo 1300 m. 

l) Bobt'łter li, og kaszt. Z. Studzmskie· .. 

1) As Cocur, og. kaszt. K. i S. En:derów, 
2) Dygnitarz, og. gn. Z. Dobieckiego, 
3), Colomhina, kl, ga., st, "Bartoszów 

~a", 
4) Dyngm. og. gIl, XVI pułku Ułan6w. 
SJ. Adam, ag. kaszt. L. Dydyń6ki~go, 

GONITWA SIóDMA. 
NagrodtJ 1300 zł.. DysWM oko w 1300 m. 

1) Sternhlum, kl. go. l. hr. Mielżyń-
skiego, 

2) Dyngus, og. go. XVI pułku ut 
3) Jaguarita. kl. gn. G, Brajera, 
4) Cinia, kI. gn. s~ hr. KODbek • tllckie 

go, 
5) N08t.romo, og. kaszt. A. KTZ}'żanow. 

"ltiego, 
6) Harriman, og. go. W. Bobińskiego, 
7) Droga, kI. gn, 5, Broni~ow8ki~o, 

GONITWA óSMA. 

Nagroda 1800 zł. Dyswm 1600 m" 
1) litka, kI. kaszt. B. Brzezickiego, 
2) Rawa, kI. gra, R, Rogowskiego, 
3) Figiel, og, gn, C. Bronikowskiego, 
4) Dagmara II. kl, gn, Grona oficerów 

Korp. Ochro Pogr. 

NASZE TYPY. 

l) Skrobanogi, 
2) Bohun, 
3) Gargaron, 
4) Giaur, Zygfryd, Pernifer, 
S) Persona, Grotlt, Reeleg, 
6) Al COCUI, Adam, 
7) Harriman, Jaguarita, Dro~. 
8) Litka, Dagm!r~ 

GŁOS PROKURATORA. 
- świadek Benjamin Fuks powiedział 

na pnewodzie znamienne słowa: Na Ker. 
cela.ktu żyło nam się gorzej, niż wam w 
więzieniu. Zdawaćby się mogło, że te sło­
wa to p~esada i teatralność, ale po wy­
słuchaniu wszystkich świadków i ich 
Sikarg widzimy, że w słowach tych niema 
przesady. żałować trzeba tylko. ~e tak 
p6źno zlikwidowano tę bandę. Nie należy 
wprowadzać element6w politycznych do 
tej Slprawy. 

To jednak, cO robiła banda, było t'OZ. 
bOjem. 

Jeżeli ten rozb6ł popełniano pod bokliem 
komisarjatu, jeże i nawet poszczególni 
funkcjonarjusz.e policji bratali się z prze­
stępcami, to nie wolno nam w żadnym ra· 
zie tego uogólniać. Nie wolno nam por6w 
nywac naSzych stos. z amerykańskiemi 
a naszych Karpińskich i Stei,nwarfów z 
AlCapooem. 

Banda, Ikt6rą tuŁaj sąezimy, przeszła 
już w stadjum wykonawcze. . Nie łudzę 
się, że była ona znacznie liczniejsze, niż 
ci, kt6rzy stedzą na ławie oskiarionych. 
Przewód sądowy ustalił, że }>fZYWódcą był 
OSik. Siemiątkowski. Oskarżony "Tasiem_ 
kał'sam częseiowo lilię przyznał, że wie­
dział o zabijMliu budek, zasiadał w din­
tojrac.h', p~yzna.ł się, że władze partyj ne 
wyrzucały mu nawet zbytnią tolerancję w 
stosunku do ezłonk6w. 

Tasiemka pozwamł hula!! na Kerc'elaJru. 
Strag.a.niarze i p~nie nie poddawali 
się bandzie i zlikwidowaliby j 'ą szybko gdy 
by za bandą nie stał Tasiemka. I tu stresz 
cza się odJpowiedzia1noś~ moralna oskal'to­
nego Siemiątkowskiego. 

Rola innych ookar!OO1ycli przoostawła 
się indywidualnie. 

Nowy Jork, , Hpell. Notowań rue odebrane 
z powodu przeszkód atTnosferycenych. 

L1werpool, 9 Jlpea. Loco 4.81, liJ)łec 4.57 , 
słerpień 4.56, wrzesłe6 4.54, pa!dz.lemik 4.55 
listopad 4.56. ~rudziel\ 4.59, styczeń 4.61, lut~ 
4.63 marzec 4.66 kwaecłed 4.63 maj 4.71, czet 
wie~ 4.63, 1~P!ec '4.76. • 

EgIpska, 9 lipca. Loco 6.90, ~fp[ec 6.68. pat· 
dzIeroik 6.88. listopad 6.93. gru4złeń 6.98, &ty. 
cze6 7.04 marzec 7.15. maj 7.25. I , -._.~~ 

ponieść surową. karę. WIIS de zy lik"'. CieśIiński był aktywnym członkiem ban CI "J~ 
dy, jak to zeznali świadkowie. Również Dl gil zle IrSZIW.".-. 
stwierdzona jest wina Bocheńskiego, Os. .." ., 
mańskiego, Jakubczaka, Jackowskiego, wi POtvCll(l PA~STWOWB _ UTRZYMANE. 
na Kantora Perelmana i Lipszyca, zwł~· Tendencja dla pa6.twowyd! papierów lo­
cm tego ostatniego, jest znacznie słabsza. kacyJnych była naogół utrzymana z 9dcłeD1em 
Co do Szmigiela m'zekam się oskarżenia. mocniejszym. Jedynie a proc. Prem; pot, Bu. 

Wymiar ka.ry względem os'karżonego dqwlana była słabsza, traCĄc ~ słOSllDb do 
Siemiątloowskiego - "T88iemki" J>O- notlawa6 oneKdaJseych 5 lU. Inneml połyczka~ 
winien wziąć pod uwagę, j&ko okolic-mo. mi obracano po kursie bądt lIIlezmlen1onym, 
ści obciążające, jego wysokie stanowisko, bą.dt td lIdeco wYtszym. Bez 1tmT.an blła ~ 
wpływy któremi m6gł zapobiec tem~ co Proc. Pa6stw. Pot, Koowersyjna 19J4 f. NIe­
się działo. '.' zoa.cznym zwytkoan ule~ły: ~ ~ Prtzn, Pot 

OkoIicznoscią łagodzącą jest jego prze Dolarowa o 35 If. I • proc. Prem. Pot, lawe. 
szłoM i to, że nie zawsze czerpał korzy- stycyjna o 55 a. Powa~eJs~ wzrost kursu 
ści materjalne, a czasami nie wiedział na- ootloiWBotlO w obrQtacll ł5 proc. I<:oow1t Pol. J(o­
wet o tern, 00 się działo. Nie znęcał się lejową 1!)~ J., która zwyżkowała o J.5 proc. 
tak nad poszkodow8ll1ymi, jak Karpiński, odzyskując ~ ten 1~s6b QZe~c!owg popme~ 
Stejnworf i Jani&h stratę. . . . I I'l!lf~ 

W stosunku do tycli frzecll osłafnic.h 
wnoszę O surowy wymiar kary, gdy! z PRYWATNrl PAPlmY J..OKACYJNJS _ . 
te:mi metodami trzeba TU na %awsze zer. MOCNI!. < t~ r 
wać i je potępi~. W stosunku do Jackow- PrlZJ; ann.r.~ ~CQ ~ed .. .". Qtir~-
ski ego i Osmańskiego okoliomościalDł ob- taeli _ tendeacJa nadal otrzym1lJe lit mocna. 
cią.żającemi jest to, te są. to 2łodzieje i Po kursi. Dfu~7m '" ItosllIlku dg iIaIa 
przestępcy jut karani. wczoraJszego handtOl\VlllO .. I pól proa, C Z 

Prok Kawczak zalrończył swe przem6. :raw:o Krcd. ZBemlkłegIQ W' WanzawIIJ. NIe. 
wienie żądaniem surowego wymla.ru kary znacznej zwytce ().38 PlUCI uległy; 8 woo. D ~I 
m te krzywdy, jakich doznali posZk1odo· Tow. Kred. m. Waraza.wy. W grupie prowfn~ 
wani od bandy Tasiemki, bo metody ba.n.. cJorooinel becz ~ kurSOwYch obrlcaDo « 
dr należy jak najbardZiej potępi6. proc. L Z Tow. Kred. m. PIotlr~. D0ś6 dulel 

Sport w kilku słowach. Zaraz zaczęli przemawiać rzecznIcy 2!WY~ce uleKły 10 proc. U Z iI2w~ Kr~ ... 
pow6dztwa cywilnego, a .}>O obiedzie za.. Siedlec zyskały one W' atos1lllku Cło ostalfnłcl 

'(-l Sędzia meczu międzymiastowego brali głos po kolei obrońcy. Jako pierw ~ad olllcjalIl(fcti • dnia ,,~ I.9 ~l'QCw I~I' 
Łódź.Krakqw będzie p. Wardęszkiewiez. szy z obrońoow prnemawiał adw. Gutnum. 

'(-) Ha.koah ł6d7Jki rozegra w niedzie- Po przem6wieniach pO'LOstałych obroń PAPIBRY PROC~TOWf!. ",.; kC'('-r., 

lę w Tomaszowie towarzyski mecz piłlkar. CÓW ł replice prokuratora, są(! ranądził Prembwa Pohrazka Budowlaba ser. I ~.SO 
Siki z tamtejszą najlepgzą. drużyną: "Le- pnerwę do dnia dzisieJszego, w którym to -36.70, Preml. p~ Dolaro~ ler)a m ~7.50, 
chją". Poza.tem RKSTuIr - '(Łód~)' roze. dniu rostanie ogłoszony wyrok, prawdo' Premiowa PożycUa: InwestycyJna 91'28. Pad. 
gra w niedzielę mecz z RKSTur '(WarSlZa_ podobnie w godzinach popołudniowycli. stwOlwa PQżyczK1 KOIIlwersy_ 1m r. i35.7S

j wa)' w Łowie:Lu, zaś KPZjednocrone to- ________________ Koow:ersYina Po~=b; KoleJowa 119Z6 r. 29,50 •. 

wafZY1Ski mecz ze Strz:elookim KI. S?orto. R cli L ł L Pożyczka Sfa~ 1927 t, :n .5O-48-56g 
wym w Głownie. • • - K ~ e & Uaty Zastawne Banku ~oJneg]Q 83,25, Llsh'l 

'(-)' Ośr'odek W.F. ł P.W. u.rzą<Jza: ed Zastawno Banku Rolnego 94,00, Us~ Zuf, 
pOIIliedziałlku U b. m. b. zw. pr6by <Jo RASZYN, .ledzlela. Banku 005». Kraf. II em. 83,2S, Usfy Zasf. Ban~ 
zdobYCia odznaKi Pan stwowej , według 10.00. .Tra.nsmIsJa:l Tezowa uroczystego ku Oosp. kraJ. I em.. 94,00. Obl1gacJo KonulIlal. 
następującego programu: Na boisku DOK. naboteńslwa.:I okazJ ZJazdu Pomorsk!ch ne Banku Oosp. KraJ. II em. 83.25, OblfgacJe 
od godz. 17-ej w poniedziałki: ~okt, gim.. Zwłl\zków K6ł ŚP!ewaazych. 11.58. Sypał Komunalne Banku GO!!p. Kraj. lem. 94,00, Obli 
na&tyka:, bok~ I nennier'ka, we wtorki: czasu. 12.05. Program na dzilel1 bIeL 12.10 gacIe Budowlane Banku OosP. Krat lem. 93 
rzuty, g:ry sportowe, biegi kr6tkie I <Jługie, kom. PIM. 12,15. Koncert. 13.00. ~,Dlaczego n· Ust y Zast. Tow. Knd. m. Warszawy, ~ 
środy: marsze l ja·zda. na rowerze;' czwart_ t'tw9rzono ss,dy pracy" - wYd. adw. J. frr.25--S6.38, LIsty Zasł. TOJW. KreCł. m. Pliotr. 
Id na iblasenie ŁKS_u pływanie; piątki od B1och. 13.10. D. c. koncertu. 14.00. Odczyt f kowa 50. Lls,ty Zas! il'0IW. Kred. m. Sle'il1ec 
17 -ej na. boisku DOK. strze1a.nle. Zazna.. Krakowa. 14.15. Koncert. 14.30. Odczyt rolnf~ ;1.50. 
rJZyć nal~y, ~e próby powytsze będą je. czy .. Woły, czy pszcroly. czylJ opfacaln.o§ć 
dnoez~Ślnie od}>owiednim treningiem, wy- pasJekt" wygI. p. K. BaJorek. 14.!O. Koncect. 
starczy podczas jednej z nich osiągnąć 15.05. Odca;yt rolno .,Prace tnłwne ł po!n1wne" 
wyznacmne 00 odznakl minima. We. ~ wygI. !ot. Z. ~ytewsld. 15.26 Koncert. 
dług podanego programu: ,j}róby"' będ"'l 15.40. Radjotygodnlk dla mlJOdziieży pt .• ,Co się 
się odbywa~ w cią,gu całego Jata. dzieJe na śwJcc,OO" -- woprac. J. MilewskIego. 

'(-) W dniu jutrzejSlzym odbędą: sIę 15.53. Obrazek dla dzleci nalmłodszycli pt ••• Nlc­
W całej Pol-sce międzymiastowe mecze proszony KOŚĆ" pg. Z. Rogoszówny. 16.otS. Pły­
pHkarskle, a: mianowicie: w ŁodzI: L5dź ty Kramofonowc. 16.15. ,Wiadomości przyJem­
-Kra.k6w, w Tarnowie: TaTllÓwwKraków, n,e ł wtyteczne". 16,a). 1'1'. z Tczewa. Zjazd 
w BiellSllru: Bielsko.Kra,lk6w. w Częstoeho- Pomorskich Zwłązków Kół ŚI>IewaazycJi. 17.30. 
wie: Częstocb"wa..Ł6d~, we Lwowie: Casanova" ...... wYgl. proł. A. CzartkowskI. 
Lw6wwWarszawa, w Lublinie, Lublin.War i7.50. D. c. transm. z Tczewa. 18,30. Muzyka 
szawa., w Katowicach: śląsk-Lwów i w taneczna. 18,55. Tr. ze stadjonu LegI meC2n 
Poznaniu: POmań-Ślą8ik. pllkarsklego Polska·SzwecJa. 19,25. Rmmalto-

'(-) Wiedeński klub ligowy WaolCer ~cI. J945. Skrzynka J)OCzt. techn. om6w1 p. 
rooegra W bi~. miesiącu trzy mecze w Pol W. f'r~nkleL 20.00. Koncert. 20.45. Kwadrans 
sce a. miamowicie: 14 i 16 b.m. Z Cracowia Ibter. - f'ragment z kslątld A. Prance'a pt, ,.Z 
i Garbarnią w Krakowie, 17 b. m. w Kró: pamIętnika mego prrzyjaof,ela". 2100. D. C. kon 
lewskiej HuiCłe z kombinowanym zespołem certu. 21,50. Wiadomości sportow~ z prowlncll. 
AKS-u i IFC. 22 00. Program na <Wed nast. 22,05. • Wiad~ 

Przypominamy •.• 
Mecz Polska - Szwecja przez radjo. 

Mecz Polska - Szweda transmitowa 
ny będzie przez Polskie Ramo w końco 
wej fazie, a mianowicie od ~odz. 18.55 
Sprawozdawcł będzie kpt. Mjelech. 

Specialne pociągi 
na wyścigi ł6dzkie. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w War. 
szawie podaje do wiadomości, że wobec 
otwarcia letniego sezonu wy.ścig6w kon­
nych w Łodzi umchomione będą w mie·­
sią.cu lipcu i sierpniu w dni niedzielne, a 
mi8!llowicie dnia 10, 17, 24 i 31 lipca oraz 
7 i 14 Sierpnia br. dodatkowe pOCiągi oso' 
bowe według rozkładu: poe. Nr. 8321 
- War:szawa, dworzec Główny - odjazd 
10.40, Łódź Fabryczna przyjazd. 13,45, 
zp0WTotem poc. Nr. 3322 Łódź Fabr.Y'czna 
- odjazd 20.30 Warszawa - dworzec 
Główny - Ij;lrzyj azd 23.45.! 

rr.~śc! bletące". 22.10. Muzyka taneca;n~. 22,40. 
Kom. dla komunikacji lotrulczeJ. 22.45. WIado­
mości sportowe z Wrurszawy. 22,50-Z3,30. 
Muzyka taneczna z OIechocLnka. 

100 Jll RJeHl 
Teatr MłejskJ - Onkel Mozes. 
Teatr LetnI - Hłupailska mucha. 
GonI - t.6dł na wulkanie, 
Capltol - Rozwódka. 
CorsO - D.Iabelskil t6Z1U'. 
Czary - I Zamach na.d R$o Gramde. II Lamel 

i Hardy. 

ne. 

Grand-Kino - Romans w Blarrlltz, 
lun. - lar mtlołc:.L 
/'tUmou: - Z »~odu remontu kłno nleczyn-

Palace '-' Rew~~m, 
PrzedwIośnie - Haruld trzymaJ się. 
RakIeta - Wolne dusze. 
Resursa - Przeda.iwne kłamstwo NIny PJe­

trowny. 
Spłendld ..... RaI dla kobIet. - - -

DzieJ paplerów l1yWldendowycn ~lIZu" 
w1ększą llQść zawartych tranmkcYJ: ogólne u­
sposobien.fe nIejedru:>llte., popyt ofYWfuoy. Ak· 
cJami Banku PoisIdego obracałl() PO kursIe na­
dal DIIezmlenJ!onyIn., Z metalurglCZll1ycli z-aku. 
PYWGfiO po kursłe o 2 zt wyższym akcie LUpo­
pa. Z Dych dzlal6lw czynna była g,rupa Cli-' 

krownicza, w kt6reJ obracano akcjamI Warsz. 
T~. PabrylC Cukru po kursTe z dnia popnzed. 
nJc~ W dzl:a1o sJ)OtyWczym doszło do tran­
zakcji oddawna ndeulmrzuJąceml się w obrotacl1 
oficjalnych akcjami Habett'buscha, kt6re w sto­
sunku do ostatniego notowama 'L dnffa 17.3 r. b. 
byty tańsze o 1. zŁ na sztuce. 

ktm5Y 
Ranli Polski 
rabr. Cukru 
LIlpop 
Haberbuscll 

AKCYJ. 

OII'!LD" IBOlOW A. 

70.00 
18.00 

11.50-12 
46J1O 

Warszawa, 9 lIpca. Urzędowa ceduła Olei, 
dy ZbożOlW'eJ l To~owel za 100 kg. parytei 
Wiagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładun. 
kach wagon, ustalona ca podstawie cettl gle'. 
nOwYch: tyto ~,50-,l.3,OO, pszen.lca dworska 
26.00-26.50, zblemala 25.00-25.50 mąka pszen­
na luksus. 45.00-50.00, - '0000 40.00--
45.00. - tytrua pyltIowa ~.00-41.00. - sit. 
kowa I razawa 31.00-32.00. 

~ l~olDW t iolll na D~ia~ 
Zupa koperkowa z ryiem.. 
Schab, kallUsta, ki&rtofle. 
Czereśnie. 

~o--­

Wschód słońca 8.26. 
Zachód - 19,56. 
Długość dnia 16.80 
Ubyło dnia 0.11. 
Tydzieft 28. - , 
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~~------~----------------~~~~--~------------------------------------------------~ 
W Cincinnati huczy jak w ulu._. 

Zamiary arabskiego studenta. 
Ameryka oddawna wyrobiła sobie mar 

kę,. że posiada wS7iJstko naj. nłloj ... Najwyż 
8ze domy, nbjezersze mosty. najpiękniejeze 
tancerki, najsensacyj'niejsze filmy. ,.naj. 
rnorow~zych" bandytów i naj cudowniej. 
szą .... prohibicję (najcudowniejsZlł dlatego, 
że poz," ala wszystkim pić, ile dusza mprag 
nic, tyle tylko, że Za grubsze pieniądze). 

OSlatniemi czasy zdawało się, ze rekor 
clomanja przebyła swój punkt kulminacyj 
ny i zc zaczyna słabnąć, l: braku .,mb.ter. 
jaJu". Już nawe1 najdziwac2faiejsze pomy· 
sły nie miały siły przyciągahcej i wydawa 
ly '3i-; okloepanemi. Ani ,.maraton" tań~ 
ani "rekord" siedzenia na drzewie albo 

4.499 krewniaków. 
W szyecy bowiem mieszkańcy Jego wsi ro 

dzinnej el! między eoh, spokrewnieni albo 
spowinowaceni, a ponieważ liczha ich wyno 
l!i 4.500 głów, przeto każdy z nich posiu.da 
4.499 krewnych. 

Wśród rodowitych Amerykan6w w Cin. 
cinnati zahuczało j~ w ulu. Jakto? Pierw 
87iJ lepszy arabski imigrant miałby pohić re 
kord pod względem liczby koligacji? To 
niemożliwe! Byłoby to dotkliwym dysho 
norem dla całego kraju! 

Więc obedaie wszyscy Cyncynatczycy 
wertują gorliwie swe p~piery 'rodzinne i 
skrzętnie wyezukują choćby 

najdRlszych krewnych, lłnpie 
nie budziły entuzJazmu., aby nie dać się wyprzedzić mahometanino 

W tych warunkach prawdtiw, seD8ację wio Z p'ewnoscią okaże 8ię przy tej spoeob 
'Wzbudzał pewien arabski student, ztuniesZ-j ności, że wielu krewniaków "autentycz. 
kały w Cincinnati, który podjął si~ udowod nych" Amerykanów mieszka dotychczae w 
nić przed specjal'ną komisją, że posiada starym krajn. 

Weso.ła zabawa. Orgja pijaństwa w Ch~ ca o. 
Bootlegerzy zacierają ręce. 

Podczas kongresu partii republikań­
skiej w Chicago deputowani. należący do 
obozu "mokrych" radzili nad sDOsobem 
prz~ycenia do pr?gral!l~ .wvborczego 
part] i pa,ragrafu anbprohlblcYJneRQ Boot­
lerzy chicagowscy zaopatrz",li obradują­
cych posłów w napoje alkoholowe. 

W dzielnicy Loop problemat "mokry" 
Lostał rozwiązany: 300 zgórą "speakea­
sies", które funkcJonuia dzień i noc, 

pOD1ieRS%'I1ło SD1ói tJersonel. 
aby wydołać zwiększonei frekwencji i 
wzmożonemu zapotrzebowaniu spirytu­
aliów. Na czas obrad komn'esu podwyż­
szono nieco ceny, Wprowadzajac przytem 
do sprzedaży wyższe gatunki whisky i pi-

wa. Butelka whisky szkockie l kosztUJ\~ . 
dolarów. butelka gin'u - 4 i pół dolara. 

Orgje pijaństwa , rozgrvwalace SIt' Vi 

"speakeasies" i w innych ta jnych zaHa· 
dach mogły przekonać wiernych l.a~ackn 
prohibicii t. zw "suchvch" reJJUblikanó" 
iż prohIbicla, jako taka. rue i~tn;eie " 
Chicago. 

Co sprytnieisi bootlegerzv ro7dawah 
naW1!t w hotelach portierom d z;urkowant> 
kartki z adresamI i tMefonami lokali w 
których można .. zalać robaka ". 

Niektórzy dołaczvli do o''\fVch kartek 
drukowany spis win. wtSdek i llkierów, ja· 
kie dany zakład posiada. 

Sąd rosyjskich aktore • 
Literaci przyrzekli poprawę ••• 

Rosyj skie aktorki są śliczne, zdolne, I Większej ilości postaci m~kich na seenie. 
ale nie mają co robić. A w Rosji Sowiec- CÓŻ więc robią aktorki? 

MI-Dl-ster sprawl-edll-woS'CI- fałszerzem... kiej nie jest to w tej chwili wygodne, Nie sądźcie, te gdy się nie ma nic do roboty. naiwne rozpływają się w łzach, 
Sport zeglarski przestał jut oddawna być AJktorki sowieckie zaś dlatego nie ma. a dramatyczne wpadają w rozpacz. Nit 

Niezwykla wizyta w komisarjacie policji. . wyląd nQ domenQ mężc7iJzn. Dzisiaj coraz ją nic do roboty, że autorowie nowoczes Aktorki .sowieckie ~stanowił~ sobie sa-
ko· . . k b' h Id . . kl nych rosyjISkich sztuk piszą. je p:rzewa~_ me radZIĆ. Po~tanowlły OsądZIĆ auto,rów. 

Kilka dni temu donosiła prasa o tra· ry sprzeniewierzył 200 mUjonów WIęcej o Ie1 o Uje temu Dlezwy e po- nie z rolami tylko dla mężczyzn, 1robiec~ ~aczęło S!ę. to od żartu, a skonczyłc 
l!iczll1ym zgonie pod kołami tramwaju, ron i Glueck dyrektor. ~andman~· ciągającemu sportowi. współzawodnicząc role tworzą niezgodne Z typem nowo. całkle~ powazTIle.. . 
Piotra Adlera Alberti, byłego ministra banku. który s~radł 400. millo'nów. N1- z wielkiem powodzeniem. mężczymami. czesnej kobiety W Jednej z moskIewskIch sal teat ral-
spraWiedliwości Danii i światowej komu jednak me udało SIC - z oszusta N d" 'd' ł ' b' -, • rzędz' jes nych zasiadł ","d. Przewooniczar" sądu ~... t ć' .. t . t d d tk a z JęC1U 'Wl zuny za ogę "O lecą m_ego Prrm"ganda kt6reJ"8 lern t ~ .~ stawy oszusta • .::lmieifć tego nlez~- s ~ . S1ę mlms reI? l. o W o a. u - . '~"-'. a była znana aktorka i reżyserka sowiecka, 
kIego człowieka przypomina obecme mmlstrem <;prawledhwo~.-;I. szkunera przy podh08zeOlu łagli. drramatycma sztuka SOWiooka, wymag tw6rczynj teatru dziecięcego Natalja 
skandal, który 25 lat temu poruszył ca- Satz. Oslloa.r~ycielkami zostały aktOO'ki 
In Danję., wywołUjąc głośne echo w N 1-b Y r O Z b r O J. e n 1- e. Bron skaj a, Gliese i Biederm.8lll. Adwokat· 
Europie. • _ q oskarżonych była r6wni~ aktorka, Zi-

Do komisariatu p<)licJi VI Kk>penha- D f el d d h k ' 1lJ8.ida Reic.h. W charakterze oskarżonych 
d'Ze zgłosił się pewnego rana w pat- t . występowali znani autorowie dramatycznI 
dozierniku 1908 r. tajny radca stanu e I a a w ę r o w n y c p a o W. SOwieccy: Katajew, Kirchon, Fajlro i in-
Piotr Adler Alberli. będący do niedaw· ni. 
na jesWle ministrem sprawiedliwości i Na sali obecni byli wybitnł Hteracł, 
jednym z najpoteżniejszym metów po- Wrażenia z Nlentiec. krytycy teatralni ł aktorzy. 
litvcznlch Danii. Komisarzowi, który Sąd Mkarlał autorów o to, te w ~ich 
chciał -Się dowiedzieć. czemu ma przy- Heidelber& II! lipcu. Na wszystldch drogach Niemiec zoba· swastyką na ramionach młodYCh ludzi. utworach wstawianych na scenach so. 
pisać ;::aszc'zyt Dla lud.'ti, kt6rzy nie widzieli Niemiec C'l.yć można obrazy, jhkie widz.iał.em pierw- Miejsce jednak było za Idy1iczne na włookich nie uwzględniają istotnej roli ko-

niezwykłe) wizyty, od lbt kilku. widocme Bą różne zmiany. Nie sze.go dnia pobytu mego w HeidcillJergu. poważne rozmowy. Wioska jak zabaw- blety rosyjskiej. 
były minister <>9-powiedzial bez ogr6- widzimy tutaj rodzaju biedy. jaki sobie wy Wraa s nlajomym moim, który prze- I ka Z domami o spadzistych dachach, Utwory te poświęcone w przewdn~j 
~ek: ,~ProS'Zę spISać Pl'otokót, te oskar- obrażamy i który Jfnamy a Polski. Ludzie wodniczył mi w Heidelhergu, oglądaliśmy barWlnych okiennicach, pelna kwj,1lną· czę§ci rewolucyjnej pr~ komunist6w 
zam Się O oszustw.o i fałszerstwo na najnie8Zcz~liwsi, którzy nigdy saspokoić stary gmach tmiwersyte1U, Nekar i starożyt cych drzew i kwiat6w w oknach. rosyjskich prze{jsławiaią kobietę z za. 
łączną kwotę 9 mIljonów koron. Oszu- nie mogą głodu. mieszkaj Q tutaj ny most nad tą nek", rozgło&y zamek MOje przeczucIa zostały pomimo mierzchłej epoki, nie ukazują pracowniCY 
stwa trwają od lait 14: chcąc pokryć w n ch domach - heidelberaki. położony na zboczu lesistego wszystko potwierdzone. Wracaliśmy SOWieckiej na niwie społecznej I poli-
straty doznane na akcjach kopalnian'Y'ch • k mi h ~ zk . h W pagórka. oblany niereblnie piltknem, różo- tramwajem do Heidelberga, do którego tycznej, słowem takiej kobiety, Jaka jesf 
~falszowałem akcje i obligacje dwóch ~ o ort0W:

c 
nues amac.. ~cy ma wem 'wiatłem. Gdy krl!żyliśmy po cieni. wjeżdża się J)Il'Zez bramę z ozerwonego ona naprawdę w Sowietach. 

'owarzystw akcyjruych. kltórych w O- Jł ~grzewanl~ centralne. kUC~Dl~ 8.ektrycs kamienia. Już wjechać mieliśmy nOO SensacJ'e wroUdZl'ło n,..,..AIfYlówI'-,le j_~ 
ł "Taj e I stkie ino ud do .. l litych drogach. mint;ły nas grupy młodych ., .,..~. cm 'CU-

'ym ozasie byem dyrektorem. -? ~sz~ e ogo leut<.., a., .po- _, sklepienie bramy, gdy tramwaj nasz za. nA"'o z oskarion'~J.. pisarza OIe8'1:11, któ"'" 
d al k ·u l ki ł yWl~ h chleb i knw łki wycieczkowiczów. I: opalonemi na Mońcu go "'6 J''l.lL ~ol 'ol 

Y radca po Dis proto Ut s erowa z "'JI! Się auc ym em a em trzymał się nagle .... Wychyliłem się z powiedział, iż po pierwsze twórczość ar"] 
) rady nadzorczej wymienionych to- wędliny. Nędza w NiemcJ.:f:ch nie ma nic łemi łydkami. Na palcach ich brzęcsały okna. tY'8tyczna jest I 
larzystw list, w którym powtarzał swe odrał'lIjllcegol nie epotyka &i~ lll'lu wymi pod rytm kroków garnki bł&z,an.e • kubk Grupa, złożona z Jakich trzydziestu tajemnleą podobną do magjl 
~lasne oskarżenie. 1eiowahych. w łachmanach. Nato>nia!t roi podhite gwo:fddami obuwie ciężko duy. studentów wracała z wycieczki: pod- i nie może ))Odlegać tego rodzaju kryty. 
Wiadomość wYWołała praw<JJZlwą ~i~ Gd dobrze obranych młodl:leńc6w, pro- wało siO w wilgotnej ziemi. Byli to człon· ku/te kije w r~ku, ozapki na ba~ie!, ce, a po drugie czasy obOOtrle. są w Roojf 

JUrzę. Rząd Christensem. który przez 7 dukujących się grą na skrzypcach dla zaro kówie .towarzyszenia młodzieży tak sw. barwne wstęJrl na pierSlach ... Bawib SIę czasami działalności rewolUCyjnej a wię4 
lat miał jako mindst,ra oszusta. musiał bit.nia paru fenigów; w porze popołudnio Wandervogel (ptak6w w~rownych). ulwo razem, śpiewali cbórem. kąpalI w Ne- .. czasami m~" i na tern koniec. 
podać się do dymisji. Papiery warto- wej. w kt6rej zazwyc~aj zdrowi mężc7iJźni rzonego jeszcze w okreeie przedwojennym, karze ... Obecnie rozsiane grupy xmie- "Cóż nas 'tV tych męs\k1ich czasaoo od. 
ściowe runęły w straszliwY sposób. Po- pracuj, IW fabrykach lub biurach. wybrzeża do którego zapisywała sio młod~eł *'łdna szały się nagle. W okamgnieniu, SZyb- chodzą kobiety" _ grzmiał Olesza. _ 
lemika prasy przeCiw stronnictwu. do Nekaru roją si~ od tłum6w męzczyzn, tle swobody na łonie przyrody. kOt bez przeszkód. bez komendJy, sfor- ,,Najwyżej z punktu widzenia fizycznego. 
którego należał A1bertt. przybrała odżywionych, lecs s wyglądu .olidoych, - ~artowano • nich dbwnłeJ. - tłum.. mowali się w SlZeregl po trzy osoby i I trudemi je właśnie okazuję w moich lI_ 

. niezwykle ostr.ą formę. . kt6rzy wygrzewaj, się n" elońcu W tryko- csył mi m6j towarzyu, - dzi6 zd utworsy ruszyli naprzód., rytmicznie wYbijając tworach. Mogę dM rolę w kobiecą., ale 
NIe oszczędzono rówmet instytucyf par tach k'lpielowych, skracająo sobie czas wol li stowarzyszenie wyszkolone. do kt6~o sa takt marsza podkutem gwo~dziamf ()- musi to być kobieta w pełnem znaczeniu 
Ip._men!arnych •. "Ozl'Owiek. kradna.cy i n-, w supełnej beznadziejności co do u'r;y. pieuje si~ Wł7iJstka młodzieł w celu walki buwlem ... Kolumna dumnie przekroczy· tego wyrazu. Jako bohaterka rewolueji Ja 
fałsz~ląCY papiery wartościowe od lat &kani 'akie'kolwiek pra.~y. s dawnym rywtemem wychowawczym. ła wrota, a ja % trudnością powstr.zy- ko dyrektorka fabryki, inżynier C7:y leka rz 
14. piastował od 7 lat najwYższ" god- aJ J • 61 wid M" ł wni 1___ ł-.J-ł matem o'-zyk' Ależ to woJslrol m~ lrobi~ b Jf. nM ł...~ ść . dl' ś i 1-ól "'t' I Sl'Imochody. st8LD.OWIące naog oca- IJa y O8S ró ej ~ gmpy m OUZJ.. J\l. • 'oó Vue ",a ye pv.t.ytecz.:na w "'J'"iu a te 
no spraWIe rwo c W J\!1 es wIe • d d b b I oh. łodzi ń d . WyszkolenI żołnierze!... na .scenie? N a scenie taka kobieta 'jest zasiadał przy królu na radzie państwa! 111 dow6 o ro ytu. ~ll tym razem m e er razem. Zle'W>o Ze strony publiczności incyden'r ten nieinteresująca!" 
Ten człowiek bYł pierwS'Z'YI11 mini· S9 lUtaJ bar~o rzadk.i~ Spotyb IIlę male c:t:ęt~ - wayW'! ~lowajlło i mbaorujłc nie wywołał żadnego protestu: lrondu- Ale kOledzy OIeszy nIe byU tego co 
strem sprawiedliwości ustroJu parta- au~ J(,cs Dlema praWIe wcale clJtazów luk· zgodnie. ktoI1Zv tramwajowi i szoferzy czeka- 00. zdania.. Dali się przekonać ł ' 
mentarne~o'·. sosowycb. tak częstych na zachodzie Euro- Przyglądaj,o d~ Im. .pytałem mJmo- 11 biernie, a młode prunienki śledziły, obiecali pOprawę. 

Tak wyrażała si., o skrundialu 'ów· py. W poci\!tach IÓwnioeź odc~.lwać się daje woli I marsz %ach~yconem spOjrzeniem. Jed- Odtąd będą pamiętali w SWYch sztu. 
czesna prasa. Proces ItlrwlVl drwa lata. piętno kryz:ysu. Olbrzymia 'Większość os6b - Czy naprawdo te eamodzłelne orgabi n~ Z nich. SIedząca. przy n,tnie, ,~zepnęra bch o kobjecie nowoczesnej. Jeden z pi­
Dkazało się, że Albertl był nader skrom podróżuje ttz:eci, \ nbwet czwartQ) klaeQ. zacje młodzieńcz-e są zupełnie wolne od 118 Cicho: .. Jak wspamale defIlują! sarz6w, Fajko za'POwiedział już nawet 
ny w oskarżaniu się: oszusiwa przekra· W pociągu. którym pr7iJjechałem • Sarre- barwienia: politycznego? Towarzysz ~ój obrzucił w!dowlsko swą najnows-z4 8ztukę p. t. "Niewdzięcz_ 
czaty I briick co Hei(1.>lhtr~fl ~ aześcioma wagona. - Bezwzg'lędnie, - brzmIała o'C1po- obojętnem spOJrzeniem. MUSiał być na rola" kt6ra ukaźe się w teatrze mo!-

19 milIonów koron. . .... , F'.' mi idłcemi dalej do Berlina. był tylko je włedt. - tąoznikiem Jest tylko wspól przyzwyczajony do niego, i Jestem prze kiewskim na jesieni i przedstaWi kobiet~ 
kwota fantastyczna, Jak na owe czasy, d'6ll przedział pierwllJ.ej 1 jed~ - drugiej ne umltowanie pl'lZY'l"ody. _ kooany, te po chwili zapomniał o niem. nowoczesną. 
]7 grudnia 1910 r. O$!łoS'lono wyrok. klasy. Pomimo tego wYjaśni oola. uCtLielo- Co dQ. mnie, myślałem o tern jeszcze, ___________ ~_-. 
Byłego ministra zasądzono na maksi- Pierw.za k)a~a była ptUta, ; w przedzłb nego mi tooem najgłębszego prnekona- obudziwszy się wśród nocy .. : Tak oto a 
m,u?1. ~ary. ośm laty katorgi. Siedem lat le drugiej prócz muiil zajmował miejsce nda, doznałem pewnych wątpliwoŚCl'1 wygląda niemieckie rozbrojenie - - - Podsłuchane. 
pozm~l ~os!at ułaska.wiony. Ody ~szedr przemysłowiec niem ;ef.kl. bowiem WytŁ liaz.ne były odznaki z P. L V. 
do. WlęZIema, Albertl, cZ!lowiek a'Vletycz; OsobiEto~('i. e!ojqG(' u steru mad6w ~ 
tle] budowy, ważył 120 kg. Ody go wY. ..y. zapomoclJ cv(by('h pieniędzy utwony. 
rllsZ<.~ono, ?ył. to Jut cie.ń daw,nego ly z pllń~twa niemlukiego rodzaj z.europei. 

,.KSERKSES", 

c.złOWleka. 1 me ważył wleceJ mż 60 . . . . 
ki!.. I w cieniu też spędz-U ostatnie lata zowaneJ _\m~J.,.k~ rozrzutnej, bo cle~lącej 

HeJ. konlki! .. _ W ~dliniars nadał nowozałożonemu 
pn:es uehi,-a aklepowi nuw~ ..Kserkse. ••• 
rnyjtlciel pyta gOI 

swego życia. Unikał wszelkich majo. lla. ~anJ~ 'WleJkosc:t .K~zys zaś. • dni" na 
mości lecz pozostała mu jedna namięt· dZlcn wat~ząshął 21~11 ~q ~odu. 
ność - gra. Kilka tygodni temu, pewne Je5.t Cleka,;o. jakl~. zaJmuJe .. B~owłBko 
mu dziennikarzowi, który go zauważył młodZIeż 'tV' tej sytuacji bez WYJ8Cla, kt6ra 
na forze wyścigowym. o~wiadczył: pcha Niemcy 'W jak najgol"l!ze a'W\lntury. 
"Dawniel g-rywatem milIonami. Czt'go chce młode pokolenie? Do =~go 

dzi4 srrywam 2-koronówkaml. dąży? Co myśli? 
Ale te, zarobiłem uczciwie". ~mierć Al. • !--~(b;iłe~, :be najtralniejszą.na to . odpo­
her1iego stara się pOif1iekąd Je~o reha. wle~z ZJj&Jdę, W n~~ grodZle umwel"l!y 
bilitaeją. Po ,nim bowiem Danja ujrza- tecklm, w ktorym JUZ od stuleci kształcą 
b wiekszvch oszustów. jak Plum. kt6- się młode pokolenia niemieckie. 

Kielich wina 

\'ylano' na trumnę króla 
, 

cygano~. 
W miejscowości amery".tańskiej New Arc gdzie był kowalem. 

w stanie New Jer8ey odbyła 8i\) Mimo to pochowauo go według cere. 
niezwykla uroczystość. monjału prl.l.wosławnego, a .nabożeństwo od 

Pogrzeb króla cygbnów Teodora Mit· prawił pop Piotr Kalinikin. 
choella ściągnął tłumy cyganów ze wszyst Delegaci cygańscy z Węgier, Francji, Ru 
kich ?:akątków Ameryki. munji i Polski przyhyli na pogrzeb. 

Imię króla cyganów było M do jego Kobiety ubrane hyły barwnie, mężczyini 
Imien'i tnymane w naj'ci~lej8zej tajemni czarno. 
ey. Jedynie przywódcy .ezep6w wiedzie- Prred zasypaniem trumny bajstal"l!zy 
ti, kto jest icb królem. I cygan wylt.lol na ni!! kielich 'Wina. 

Toeodor Mitchell pocbod~łł • Francji, . '1 
Gd,br tak 'Was p.lWlcsono na tor wyścigowy - s pewności, 

nagrodo. 

4 
~aktor naczelnv! Pr .. cl.ze!J!WI~ ~dbito na włas.JeJ maszynie rotat.:y:jne!-­

I Jfl. Łodzi J)rZJl ulicy. Karola Nr.~ f 

- Skąd ta nazwa .,Kserkses"? 
- No, wiesz chyba. Kserhee, wielka 

b·:twa pod Salami l 

- Cóżeś ei~ tak zajadle targował , 
twoim krawcem o wioseDiOlJ zarzutk~? Prz6 
cież i tak mu nie zapłacisz. 

- Pewnie, ale zal mi go i chciałem, że 
by' mniej lItracił. 

W !-·Zh:OLE. 

- Moryc. powiedz mi, jak jest liczb. 
mnoga od "kupuj!!cy·'. 

- Panie profesorze, w liczbie mnogiej 
Sił tr.lko biorący na raty. 

CUD HYPNOZY. 

W pewnem towarzystwie popiSUje &i~ 
amator· hypnotyzer: 

- Teraz gasz~ światło! A gdy zpo wro­
teDl zrobi eię ja"lJo. wszystkie żony, które 
zdradrujl! mężów, będll miały nosy zaczer. 
wienione! Uwaga! 

Swiatlo gaśnie. Po chwili robi się ja. 
adobyłr.br.ści. biejedn, !!DO. Wszystkie damy' majł nosy mocn~ 

. popudrowane. 

Z. wvdawnlctwo odpowiada; Wł.dnłur Słypulkl·-·-&r l 
~ redakcja 04Dowlada: Rom.1I furmańlkL 


